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Przegląd polityczny, 
Lwów 4 listopada. 
Podług dzisiejszych wiadomości z Pesztu, 
zapadła jnż decyzya Go do ogólnych zarysów 
przyszłego gabinetu. Powszechnie utrzymują, 
że będzie on koalicyjnym w ścisłem znaczeniu 
tago słowa, t.j że wybitni przedstawiciele 
trzech wielkioh stronnictw otrzymają równo 
wpływowe teki. Z poprzedniego gabinetu po- 
zostaną prdobno minister obrony krajowej jen. 
Welsersheimb i minister rolnictwa hr. Falken- 
hayn, zdekl:rowany konserwatyste. Polak dr. 
Rittner, szef sekoyjny w ministeryum oświaty, 
osobistość wielce ceniona dla swej wiedzy i 
cha: xtern, zostanie podobno ministrem cświa- 
ty, a tek skartu przeznaczają pogłoski p. Ple- 
nerowi, albowiem to stanowisko musi zająć sta- 
nowczy zwolesśnik waluty złotej i przytem cso- 
bistosć znana i sympatyczna wśród rządzącego 
na Węgrzech strozniotwe, a taką właśnie cso- 
bistością jest liberalny i ożeniony z Węgierką 
p. Plener. Szefem tego gabinetn najprawdopo- 
dobniej będzie książe Adolf Windischgraetz. 
Z Pesztu donoszą, ża wozoraj Cesarz konfero- 
wał nejpierw z nim przeszło godzinę, potem 
prawie tyleż z hr. Tbunem i wreszcie tax 88- 
mo dlugo z hr. Badenim Po tych audyencyach 
panowie oi odbyli wspólną naradę, poozem ks. 
Windischgraetz oświadczył, że misyę utworze- 
nia gabinetu przyjmuje, wszelako pcd warun- 
kiem, że mu się powiodą rokowania z różnemi 
osobistokoiami w Wiedniu. Hrabiowie Badeni i 
Thun już wozoraj odjechali z węgierskiej stoli- 
oy, a ks. Wiudischgraetz dopiero dziś przybę- 
dzie do Wiednia i zaraz rozpcoznie konferen- 
cye z klubami, oraz z osobami, które zamierza 
zaprosió do gabinetu. Do wtorzu układy po- 
winny być skcńczone, albowiem tego dma wróci 
Cesarz z Pesztu, a w tydzień potem wyjedzie 
do Monachium. Zatem na ustalenie nowego 
rządu będzie tylko tydzień. W Wiednia po- 
wszechnie się spodziewają, że już we wtorek 
znana będzie lista przyszłych ministrów. 
Według węgierskiego półurzędowego Ma- 
gyar Ujszagu, Taafte wskazał Cesarzowi ks. 
Windischgraetza, zalecał go także Hohenwar- 
towi i Jaworskiemu i jego samego usilnie na- 
kłaniał do objęcia posterunku szafa gabinetu, 
albowiem uważa go za człowieka, który zdoła 
utrzymać koalicyjny gabinet i. zachowa wy- 
borne stosunki z gabinetem wgg'are "m. 
iost rzeczą nader wełną. Taaffe ta 
zu Wrmdischgraetzem . „Jako preze* A6legnczj | 
austryackiej, pozyskał on sympatyę rzech.wiel- 
kich stronnictw podczas 


8 
donióśly: = dyszusy. 
nad kwestyami państwowemi wielkiego znacze- 
nia, które to stronnictwa już wówczas postępo- 
wały w duchu polityki koalicyjnej. Nadto ntrzy- 
mywanie przyjaźnych stosunków z rządeny*wę- 
erskim jest ważnym obowiązkiem gabinetu wie- 
eńskiego, a to tem bardziej, że wspólne postępo- 
wanie w sprawie walutowej jest niezbędnę. Ja 
sam —mówił Taafie — z dumą wspominam o 
tem, że z genialnym mężem stanu Andrassym 
i zawsze później utrzymywałem przyjacielskie, 
pełne wzajemnego zaufania stosunki z szefami 
rządu węgierskiego, uważam to za konieczne 1 
sądzę, ża Windischgraetz jest pod tym wzglę- 
dem osobistością najbardziej odpowiednią, aibo- 
wiem znane jest jego przyjażne usposobienie 
dla Węgrów *. 

W końcu notujemy, że Nowa Presse me- 
lancholijnie skarży się, iż gabinet konserwa- 
tysty Windischgraetza będzie miał barwę bądź 
co bądź konserwatywną. 
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E A JO T 
(Ciąg dalszy), 

Jeżeli przed godziną niespełna mniemała 
jeszcze, że władza osobistego cierpienia wy- 
czerpała się w niej, tc ta jedna chwila prze- 
świadczyła ją o wielkiej w tym względzie po- 
myłce. Wydało jej się, iż wszystkie burze, 
wszystkie tortury, wszystkie walki jej grzesz- 
nej przeszłości, dźwiękiem tego dzwonka zwo- 
łane, zbiegają się razem i tłoczą do jej duszy, 
drnzgocą skorupę jej odrętwienia, kizycząo 
wielkim głosem: Kara! kara! kara | 

— Tadziu! — jęknęła — ja tego me prze- 
tyje! » w. 

Spojrzał na nią surowiej znowu. Okropna 
jej bołeść, której samolubny podkład »dawał 
się odgadywać, rmroziła go, mimowolnie wy- 
woływała w nim wspomnienie fatalnej nocy, 
kiedy ta kobieta występną namiętnością zwal- 
czona włóczyła mu się u nóg jJęcząc: „Nie 
megg jechać! Nie mogę !“ 

Przystąpił do niej, Świecąc jej po raz 
ostatni twojem bladem czołem, przerzniętem tą 
głęboką bruzdą, o której wiódziała dobrze, kto 
ją wykopał. 

— Pamiętaj matko, cos winna memu ojcu|— 
rzekł — poczem ująwszy jej ręce, złożył je w 
drźących dłoniach szlochającej Bibisi, cddając 
ją tym ruchem pieczy starej piastunki i nie 
dodawszy juź ani słowa, tak je obie zostawił. 

Kilka zręcznych i silnych uderzeń wio- 
słem cgorzałego Normandczyka wysadziło go 
na ląd. Uszedł kilkanaście kroków i stanął na 
szerokich kamiennych płytach wybrzeża, w 
miejscu, zkąd najlepiej mógł widzieć zakwitąe 
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Züricher Ztg. występuje jako nasza gorliwa o- 
rędowniczka, odzywa się w Belgii i czasami 
we Włoszech, — słowem, tak teraz głośno o 
niej, jak już bardzo dawno nie było, a wszę- 
dzie roztrząsana jest w tonie nader życzliwym, 
do którego nasze pokolenie, oswojone z sob- 
kostwem Europy, zgoła nie przywykło. Jest 
to nowa baterya, którą w przewidywaniu przy- 
szłych wielkich wypadków, zataczają na pozy- 
cyę politycy, patrzący dalej i wyżej, po-nad 
wierzchołkami dzisiejszych kwestyjek. Dla nas 
naj ważniejsze znaczenie ma dysknsya niemiecka, 
bo od niej możemy się spodziewać pomyślnego 
zwrotu w stosunkach Wielkopolskich. Otóż w 
tej dyskusyi zabrał głos przyboczny organ 
księcia Bismarka, Hamó. Nachrichten i jak prze- 
mówił, łatwo się domyśleć: bryznął pianą 
nienawiści i burknął w końcu, że byłoby naj- 
lepiej wytępió nas co do nogi. Musial jednak 
bronić Bismarka od zarzutu politycznej płyt- 
kości, więc po części może dlatego ryknął tak 
drapieżnie. O RE m posądził Bismarka mie- 
sięcznik Preussische Jahrbücher w artykule już 
raz cytowanym przez nas, a zawierającym ta- 
kie zdanie: „W roku 1871 wydany był sąd 
świata na złego ducha Polaków, na Francyę. 
Miejsce obłudnego i kuglarskiego czynnika za- 
jęło w areopagu mocarstw zjednoczone, potę- 
żne państwo niemieckie, które zawdzięczało swe 
powstanie i siłę tej zasadzie narodowościowej, 
za którą Polacy od wieku przelewali swą krew 
prosto z pod serca. Oczywiście, musiało to na 
nich oddziałać. Przecie musieli się cieszyć, że 
choć nie w ich kraju, ale w ogóle zwyciężyła 
ich ulubiona zasada. A jeśli się nie cieszyli, 
jeśli — przypuśómy — nie sympatyzowali z 
nowem cesarstwem niemieckiem, to jednak od- 
razu zrozumieli, że ono musi stać się ich o- 
brońcą w walce z azyatyckiem barbarzyństwem. 
To przekonanie zyskiwało między nimi coraz 
więcej zwolenników, a ten zwrot, dokonany 
w oichości, bez propagandy książkowej i 
dziennikarskiej, jako surowo zabronionej, sta- 
nowi bardzo ważną fazę w politycznym roz- 
woju Polaków. Z górą przed. dwudziestu laty 
onı już obmyślili to, co dopiero teraz zaczyna 
przebłyskiwać w wybranych umysłach. A ob- 
myśliwszy, przystąpili do czynu: cicha zachęta, 
dawana z Warszawy — tej do dziś intelektu- 
alnej stolicy polskiej — zwolna przenikała całą 
Wielkopolskę. Ślepy tylko nie widzieł, żówówe 
ozas całe społeczeństwo.pnlskie myślało o przy- 
Jkpaństwem nie- 
mieckiem. A przyznać należy, te taki zwrot 
i EE -6dw2gi;" bęótu -były: czesy 
panowania biurokratyzmuu którystańowczo od- 
*tręczał Polaków od Fras. Że urzędnicy w Po- 
znańskiem mie widzieli, co się dzieje, i szli 
utartą drogą, oddając tem najgorszą usługę 
państwu, temu jeszcze dziwić się nie można, 
ale jak wytłumaczyć ślepotę berlińskiego rzą- 
du, który zamiast wesprzeć zwrot w opinii pol- 
skiej, albo przynajmatćj' mu nie przeszkadzać, 
rozpoczął z Polakami pełną nienawiści walkę? 
Cóż przez nią osiągnięto? Ster opinii polskiej 
nagle wypadł z rąk cichych a rozumnych kie- 
równików, którzy osłupieli ze zdziwienia na 
widok płytkości berlińskiego rządu — i jak 
zawsze w takich razach bywa, porzucony ster 
wpadł w ręce żywiołów młodych, gorących, 
niedoświadczonych, powodujących się uczu- 
ciami: odrazu wśród młodzieży polskiej i ko- 
biet, zwłaszcza emancypowanych, wśród całego 
pokolenia, które dzaś już dojrzało, buchnęła 
głęboka uraza do Niemiec i z tej urazy wy- 
rósł pansiawizm, jako wynik pessymizmu poli- 
tycznego, jako skutek zatraty wszystkich idea- 
łów, jako wyraz rozpaczy i niewiary w możli- 
wość ratunku. Zginąó, to już zginąć w morzu 
słowiańskiem, bo przynajmniej w niem, wśród 
mniej wykształconych ludów, znajdzie się ma- 
teryalne powodzenie i może bodaj pozornie po- 
lityczne życie. Nazwano to w samem społe- 
czeństwie  polskiem polityką samobójstwa, 


jącą już dymem „La Reine Margot“. Uwija- 
jące się do koła niej łodzie odpływały jedna 
po drugiej i wnet jej czarny błyszczący bort 
opustoszał zupełnie, odrzy nając się wdzięczną, 
eliptyczną linią od spokojnej powierzchni mo- 
rza. Białe balustrady pokładów i dunety roiły 
się skupionemi do koła nich ludzkiemi posta- 
ciami. Widać było powiewsające chustki 1 roz- 
machane kapelusze. 


Niezadługo przeciągła gwizduwka wypu- 
szezonej pary wśrubowała się w zmięszany 
gwar portowy niby syk węża w zurojony ul, 
1 zaraz potem armstni wystrzał oburknął głu- 
cho w zacieśnionej skałami przestrzeni. „La 
Reine Margot“ drgnęła jakby ze snu zbudzo- 
na, zatoczyłą majestatyczne półkole, zwracając 
się swym równo ściętym przodem ku pełnemu 
morzu i naprzód nieznacznie, potem Gora prę- 
dzej, ale zawsze poważnie i cicho, tym fali- 
stym chodem co z daleka, każdemu piynącemu 
okrętowi coś nieokreślenie fautastycznego na- 
daje, zaczęła dążyć w stronę zachodu, gdzie 
wiekie jezioro ognia rozlewało się na błęki- 
tnej toal. 


Tadeusz, stojąc nieruchomy, śledził za nią 
wytężonem wzrokiem. Smukła jej sylweta, tra- 
cąc z każdą chwilą na wyrazistości szczegółów 
nabierała coraz większej ostrości i jednolitości 
w swych ogólnych zarysach. Nagle stanęła 
cała w ogniście różowem świetle, Unoszący 
się nad nią ciemny pióropusz dymu zrobił się 
prdobnym do wielkiej kiści jakiegoś t'ajeczne- 
go kwiatu; żagle błysnęły, metalowe cylindry 
pomostowych luków już mało wi. oczne rozi- 
skrzyły się niby otwarte raptem palenisko. 
I GE cała w migotach, różową mgłą z lekka 
przesłonięta, ciągnąc za sobą opalowy ogon 
piany, do wodnej komety podobna, wstąpiła 
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niemniej jednak  panslawizm się  sze:zył 
zwłaszcza między inteligensyą, odsuwaną w 
Prusach od wszelkich stanowisk państwowych. 
Ukazanie się tego prądu wywołało wśród my- 
ślących Polaków wielki niepokój. Pozbawieni 
swobody ruchów, walozyli jednak zacięcie, 
uieznużenie z tym prądem, a równocześnie 
wciąż myśleli nad tem, jak ze sobą pogodzić 
rząd pruski i w ten sposób uprzątnąć to 
wszystko, ozem ów rząd wspierał rozwój 
panslawizmu. Jako kotwice ratunku ukazała 
się JM zmiana panującego w Prusach. Zaraz 
pierwsze czyny W:lhelma II, jego energia i 
świadome celu podniesienie reform społecznych, 
jego Szczere 1 rycerskie postępowanie: wszyst- 
ko to obudziło w Polakach radośną ufność — 
1 wnet, bez targów, stąagii. przy nim. Szło 
im oczywiście 0 naprawę okropnych sto- 
sunków w Wielkopolsce, als szło także o tę- 
pienie krzewiącego się panslewizmu i ten dru- 
gi powód dostatecznie tłómaczy aprobatę, jaką 
wszyscy Polacy dają tersźziejszemu stanowi- 
sku posłów z Poznańskiego do parlamentu i 
sejmu“, 
R Ww całym tym wywodzie Preus. Jahr- 
bücher znajduje się wyraźna wymówka Bis- 
markowi, że swą niepotrzebną a dziką walką 
z Polakami, mógł ogromnie zaszkodzić Pru- 
som, które, zamiast zwolknników zachodniej 
cywilzacyi, mogłyby wychować sobie zasię- 
tych panslawistów w całej wschodniej części 
państwa. Otóż na ten zarzut odpowiada bis- 
markowski organ tak: 
„Objawiający się w prasie niemieckiej i 

w rządzie zwrot w poglądach na stosunki 
polskie jest najgorszym ze wszystkiego, co 
przyniósł tak zwany nowy kurs. Polityka 
zgody z Polakami polityka ustępstw tworzy 
prawdziwe dla Niemiec nisbszpieczeństwo. 
Nist zspewne nie zaprzeczy temu, że na te- 
alei Hg postępowanie Prus z Polakami pa- 
(trzy Rosya a wielkiem niezadowolnieniem i 
| bardzo się O to obawia, akty ustępstwa czy- 
| nione poznańskim Polakom, nie- rozgorączko- 
wały umysłów w Królestwie Polskiem. Gdy- 
by interosa niemieckie wymagały zatargu z 
Rosyą, to na jej niezadowolmenie można by- 
loby patrzeć obojętnie. Ale jakimże intere- 
som sluży teraźniejsze posię„owanie pruskiego 
rządu z Polakami? Eaezgiczne tępienie wszet- 
kiej polskości, a natomiast wzmacnianie nie- 
mieckości w naszych wschodnich prowinoyach 
+— to jert jedyna durę dr gz do pokoja, sta- 
ilnśni i dobrobretu Nisimiec,- A to. na teraz To- 
bi rząd praski, wzbudzeją” w Polakach ja- 
kieś nadzieje, u.óryeh “tak zamo być ńie po- 
winno, jak 1 tego: marodu, jest pod każdym 
względem nadzwyczaj niebezpieczne.* 

tare.to zdanie, tsk ssare, jak sam Bis- 
mark, aż nadto dobrze znańe I już uznane za 
z gatu fałszywe. Temu ©x-kanolerzowi cią- 
gle się zdaje, że rozpiuanieu Polaków na 
krzyżu kupi pizyjaźn rosyjską. Jest to pro- 
sie złudzenie starego człowieka, który już nie 
ogarnia amysłem wielkich zagadnień ozasu. 
Na szczęście dla jego własnej ojczyzny, GOraz 
mniej i jaż bardzo mało znajdaje posiuchu w 
Niemczech, gdzie mniej zapewne boją się ro- 
syjskiego gniewu, niż zakłócenia wewnętrznych 
stosunków, z którego wyrasta grożny socya- 
lizm, niebezpieczny nietylko dia politycznej 
jedności Niemiec, ale i dla ustroju społeczne- 
jgo i dla tronu. 


Rozmowa z JE. dr. Smolką. 


Jeden ze współpracowaików naszego pi- 
sima udał się dzisiaj do dra Smolki, jako męża 
znającego tax doskonale parlamentarne stusun- 
ki w Austryi, w ocola zasiągniącia zdania o 
sytuacy1. 

— Czy Ekscelenoga uważa — zapytał — 
że tworząca sią koalioya z trzech wielkich 


malejąc w niem do rozmiarów bladej plamki, | 
znikła. z 

Tadeusz odetchnął głęboko; zdjął kapo- 
lusz i ręką po czole przeciągnął. -Tak więc w 
|ogniu, który wszystko oczyszcza, 1ozpłynęło 
się fatalne widmo upadku jego matki. Wyrzą- 
dziło mu ono wszystko złe, jakie mu wyrzą- 
dzić mogło; zatruło duszę zwątpienierm, podko- 
palo niewzruszone podstawy wielu jego idea- 
łów; zabójcze jego tchnienie wionęło nawet 
na wiosenny kwiat jego własnego szczęścia i 
miłości i zwarzyło go w pąkowiu..... 4 

Ale mniejszą u niego! Tryumfem raczej 
powinno mu wezbraó serce, że krwią z jego 
rany wyciekłą zdoiał zmyć sromotny cień, pa- 
dający od tyeh brudów na wielką postać ojca, 
że uratował jego spokój i zamknął usta opinii. 
Cóż w obeo tego znaczą osobiste bóle, które 
w morzu cgólnych tak łatwo zginąć mogą; co 
znaczy pusuka 1 siercctwo własnego ja, kiedy 
po ra niem życie tak peinem i pięknem 
być może... 

— Żegeaj marzenie; wstańcie cele moje! — 
szepnął parafrazując siowa poety z oczyma 
woiąż w płonącą dał utkwionemi. 

W tem ktoś dotknął jego ramienia i do- 
brze znajomy głos wymówił: 

— Panie Tadeuszu! 

Obrócił się żywo. Przed nim stał Brodz- 
ki. Dość było spojrzeć na spokojną z pozoru 
twarz tego człowieka i w jego myślące, głębo- 
ko wpźdaięte uczy, które z poza binokli pa- 
trzyły zawsze z tą samą pogodną pobłażli mo- 
ścią, aby cdgadnąć, iż go żre cierpienie wisi- 
kie, jedno z tych co do duszy szatą Dejaniry 
przyległszy, jaż z nią do końca nierozerwalną 
całość stanowić będą. 

— Pan tutaj! — wykrzyknął Tadeusz, ści- 
skając go serdecznie za obie ręce. — Niepo mi 
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CENY OGLOSZEŃ 


Zwyczajne ogłoszenła na czwartej 
atroniey : 
W iaraz pelitewy albo jego miejsca 
W „Drabnych ogłoszeniach za każ da 
alawo drukiem petitowyrm po . 
xa tlnatym girmondem po . Ą F 
Korrespendencye prywatne ma każda 
słowo drukiem petitowym po . k 4 ,, 
Nadesłane na trzeciej stromicy : 
O głoszenta, wieren patitowy albo jego miejsce 80 ot. 
Reklamy . 5 - - 20 
Makrologia _ A è - 20", 
Ogłossscia do „Przeglądu* przyjmaje „BIU- 
RO DEIENNIKOW” ul, Karola Lndwikal.0, 
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| Długość dnia g. 9 m. 28 
Ubyło dnia od wczoraj 3 m. 
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stronnietw : lewioy, klubu Hohenwarta i Kc- 
ła Polskiego, ma warunki trwałości ? 

— Mojem zdaniem ma — odrzekł dr. Smol- 
ka — ale pod waruukiem, żeby nie dotykano 
spraw zasadniczych. Na bieżące sprawy i na 
zk) Pw na najniezbędniejszych reform, 

omlicya ta wystarczy. Jeżeli jednak zechce 
się wziąć do spraw zasadniczych i wielkich, 
naówczas skrajno antagonizmy rozsadzą ją i 
będzis się musiała utworzyć większość nie 
na grancia oportunizma, alə na gruncie 
zasad. 

— A jak Ekscellencya przypuszcza, czy hr, 
Taaffe utrzyma się u :teru, czy też będzie mu- 
siał ustąpić i kto jego miejsco zajmie ? 

— Na to pytanie nie jestem w możności 
odpowiedzieć, a to dlatego, że te osobiste 
kwestye należą tylko i wyłącznie od Cesarza. 
Co Cesarz w tej mierze postanowi, to będzie. 
On jeden tu rozstrzyga, a nie parlament lub 
stronnictwa. 


Fa—OalI1C5"a. 

Zdawało się rzeczą zbyteczną wykazywać 
różnicę pomiędzy koalicyą e fuzyą stronnictw. 
Ale uwaga wiedeńskiego Vaterlandu, że obecnie 
zanosi się na koalicyę, nie na fuzyę, sprawiła 
tak wielki i dziwaczny efekt w Wiedniu, iż 
wyjaśnienie różnicy tych dwóch pojęć wido- 
cznie jest potrzebnem. 

Koalicya stronnictw nie oznacza nie in- 
nego jak sojusz zawarty ad hoc, przyczem ka- 
żde stronnictwo obstaje przy swoich zasadach 
i przy swoim programie, tudzież zastrzega sobie 
swobodę powrotu na swe dawne samodzielne 
stanowisko, skoro ałbo cel zawartej koalicyi bę- 
dzie osiągnięty, albo też koalicya z innych po- 
wodów ustanie. bodobne koalicye stronnictw 
w Anglii powstają niemal we wszystkich wa- 
¿niejszych fazach. Ostatnia koalicya torysów 
i whigów powstała 7 czerwca 1886 przy gło. 
sowaniu nad pierwszym bilem irlandzkim 
Gladstona. Wtedy z mniejszością konserwaty- 
wną pod kierownictwem Salisburego połączyła 
się umiarkowana część stronictwa liberalnego 
pod dowództwem Harvingtona i Charberlajna 
1 razom 541 głosamu przeciwko 311 obaliły pro- 
jekt Gladstona. Koalioya ta. przybrała nazwę 
nuwionistów*, przy wyborach w lipcu 1886 r. 
uzygkałe większość, żlłożoną z 317 konserwaty- 
stów i Tb hberalnych umonistów, rządziłą An- 
glią przez sześć lat, w lpoc s zch -wyborąch r. 
1802 _uatramla wiaksz045, Mle- jakosti, 
parlamentarna trwa dotąu. TaRĄ camy koalicyę 
strońnictw samodzielnych“ twotzy- teraźniejsza 
większość parlamentu angielskiego, złożona z 
radykalnej części angielskiego stronnictwa libe- 
ralnego i z Irlandczyków. 

Niepotrzeba jednąk wcale sięgać aż do 
Anglu po przykłady koalicyi stronnictw. Po- 
dobna bowiem koalicya istniała aż do stycznia 
1891 w pariamencie austryackim! W paździer- 
niku 1979 dzięki zabiegom głównie hr. Taatiego 
i hr. Hohenwartia powstała koalicys trzech sa- 
modzielnych stronnictw: Koła polskiego, Klubu 
czeskiego i Klubu hr. Hohenwaita. Każde z 
tych stonnietw posiadało (i posiada) odrębny 
program, o którego porzuceniu żadne z mich 
nawet nie pomyślało. Z razu zamiar utworzenia 
koalicyi ze wspólnym komitetem wykonawczym 
napotkał na znaczne trudności, zwłaszcza w 
Kole polskiem, które tylko drobuą większością 
głosów uchwaliło wybrać delegatów do owego 
komitetu wykonawczego. Aczkolwiek koalicya 
ta powstała nie na podstawie ścisle określonego 
programu, lecz głównie celem umożebnienia 
gabinetowi hr. laaftego załatwienia spraw bie- 
żących, dopisała jednak przez lat jedenaście, 
a rozpudła się dopiero, gdy jedeu z kontrahen- 
tów (Klub czeski) zuiiki w skutek zwycięstw 
młodoczeskich. W nowowybranej w roku 1891 
izbie już nie powstał wspólny komitet wyko- 
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twarzy, której widok byłby mi w tsj chwili 
tak pożądany jak pana. 

— Przyjechałem przed kwadransem prosto 
do pańskiego hotela, -— odrzekł Brodzki — i 
tam dopiero dowiedziałem się, żem się spóźnił 
W ostatnim swoim liscie podałeś mi pan pó- 
źniejszą datę odpłynięcia okrętu. 

fak było — rzekł Tadeusz — ale „La 
Reine Margot“ niespodziewanie o dwadziescia 
cztery godzin wcześniej musiała podnieść ko- 
twicę. Llaczegóż nie wspomniałeś mi pan ani 
słowu, że zamierzasz o Hawr zawadzić. Termin 
został zmieniony przed czterama dniami, byi- 
bym miał czas jeszcze zatelegratować. 

Zawahał się chwilę 1 dodał: 

— Dla matki mojej ten dowód serca ze stro- 
ny pana byłby wielką ptoiechą. 

Zaczęti zwolna 186 w stronę hotelu. 

— Dokąd pan jedziesz? — zagadnął Tadeusz. 
— Donosiłeś mi o zamiarze wyjazdu za grani- 
og, ale chociaż zaznałem tylu dowodów przyja- 
żui pana, trudno mi przypuścić, aby Hawr był 
jedynym celem tej podróży. , 

— [stotnie — rzekł pan Aleksander, patrząc 
prosto przed siebie — to będzie zaieżało.. 
W każdym razie uregulowałem tak moje inte- 
resa, że mogą wrócić za miesiąc, za dwa, za 
rok, lub— woale nie. Jak pan wiesz, jestem czło- 
wiekiem niezależnym; zajęcia moje krępowały 
mnie o tyle tylko, o ile sam chciałem, więc... 

— Jak to! — wykrzyknął Tadeusz z żalem. 
— QOpnuszczasz nas pan! Tacy ludzie jak pan 
potrzebni są na miejscu. 

Brodzki uśmiechnął się smutnie. 

— Pochlebiasz mi pan — rzekł powoli. — 
Dotychczas na nic się jeszcze nie przydałem 
nikomu i niczem. Jakkolwiekbądź jestem z tych, 

tórzy dotrzymują danego słowa. Jest na świe- 
cie, — mówił 
snego brzmienia niepewnym głosem — jest na 


dalej przyciszcnym, jakby wła- j 


nawczy Koła polskiego i Klubu hr. Hohen- 
warta, tem samem skończyła się dawna ko- 
alicya, a sprzymierzone dawniej stronnictwa 
powróciły na stanowisko samodzielne, czyli do 
t. zw. polityki wolnej ręki. 

„Oto przykłady koalicyi stronniotw. Czemś 
odmiennem jest fuzya. I ta mótoda dość często 
Zjawia się w Życiu parlamentarnem. Wymaga 
ona albo po stronie kilku frakcyi parlamen- 
tarnych wyrzeczenia się dawnego programu i 
przyjęcia wspólnego nowego, albo też przyję- 
cia przez jedno stronnictwo programu drugiego. 
Najłatwiej podobne fuzye wydarzają się tam, 
gdzie zachodzą drobne tylko zasadnicze różnice 
pomiędzy stronnictwami, n p we Włoszech, 
gdzie pod firmą „transformizrmu* nieustannie 
łączą się różne frakcye, ałe też równie szybko 
znowu się rozchodzą. 

Najdonioslejsza i nejtrwalsza fuzya na- 
stała przed 18-tu laty na Węgrzech. Tam od 
r. 1867 (a wiaściwie od r. 1860) w sejmie 
istniało stronnietwo Deaka, które dążyło do 
ugody z Austryą, potem przeprowadziło ją” i 
obstawało przy niej, tudzież strosniotwo (Tele- 
kiego, potem) Kolomana Tiszy, dążące do zu- 
pełnej odrębności Węgier na podstawie Unii 
tylko osobistej i w imię tej teoryi zwalczające 
aż do r. 1867 zawartą przez Deaka i Andras- 
sego ugodę. Kwestys ugody, czyli stosunku 
pomiędzy Węgrami a Austryą, tworzyła jedyną 
różnicę pomiędzy wymieaionemi stronnictwami 
węgierskiemi, bo co do poglądów społecznych 
zupełnie się one zgadzały. łdy przeto p. Tisza 
1 stycznia r. 1875 wygłosił mowę, w której 
oświadczył, że jego strouniotwo przyjmuje ugo- 
dę z r. 1867, a tem samem znikła wszelka 
różnica pomiędzy dwoma stronnictwami, na- 
stała natychmiast fuzya pod firmą stronnictwa 
„liberalnego*, które-dotąd posiada większość 
w węgierskiej izbie poselskiej. 

W Austryi o fuzyi stronnictw nie może 
być mowy. Że jednak koalicye stronnictw są 
możliwe, dowodzi dostatecznie r. 1879. Obecuie 
myśl koalicyi stronnictw umiarkowanych nagle 
i to z wielką stanowczością stanęła na po- 
rządku dziennym. Jeżeli mąż stanu, tak wy- 
bitny 1 rozważny, jak hr. Hohenwart, pu- 
blicznie koalicyę nazywa jedynym srodkiem 
zwalczenia teraźniejszych trudności, samo to 
świadectwo musi mocno zaciężyć na szali. 
Nadto wszystkie najwybitniejsze i najbardziej 
wytrawne żywioły trzech klubów umiarkowa- 
nych, które od kwietnia r. 1891 de facto 
swemi zgvdnemi głosami umożebniały uchwały 
AGH 440%, emu aa Ea e”. 4 
ùr. iłonanwarta, koalicyę uważają {ako "RAM 
wienną i możliwą, tudzież pracują med jej 
urzeczywistnieniem. 

Na pozór kcalicya z r. 1879 dlatego była 
łatwiejszą, ponieważ trzy stronnictwa, które 
ją zawarły, przyznawały się teoretycznie do 
zasad autonomicznych. W praktyce to hasło 
nie miało żadnej doniosłości, jakoż rze- 
czywiście od roku 1679 nie nastała żadna 
zmiana ua korzyśó systemu autonomicznego. 
W ogóle jednak koalicya stronnictw parla- 
meniarnych nie wymaga żadnej ich zgody co 
do zasadniczych punktów. Powstaje oua albo 
dlatego, aby przeprowadzić pewną ściśle okre- 
śloną reformę, albo też celem obreny ogółu 
przed pewnem  niebezpieczeństwera. Tukiem 
niebezpieczeństwem jest w tej chwili rządowy 
projekt reformy wyborczej; mniejsza o to, że 
velem poróżnienia stronnictw jedni dowodzą, że 
ta reforma przysporzy największych korzyści 
konserwatystom i autonomistom, a drudzy 
w równie przekonywujący sposób wykazują, że 
ona nejbardziej przyda się esatralistom i libe- 
ralnym. Takie manewry według starej maksy- 
my divide et impera, nie mogą wprowadzić 
w błąd rozważnych mężów suauu, którym nie- 
wątpliwy fakt, że taka ustawa wyborcza nagle 
przewagę oddaje najszerszym i najmniej Wy- 
kształconym warstwom, zupełnie wystarcza, 
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świecie zbłąkana nieszczęśliwa istoia, której 
powiedziałem przed laty, że gdyby potrzebo- 
wała kiedy ręki brata, znajdzie mnie zawaze 
przy sobie. Własua, spaczona wycbreżaia i 
dłoń złego człowieka zawiodły ją nu poch;łość, 
z której nie wiadomo jak głęboko jeszcze sto- 
ozyć mę meža. Jego szukać nie b,dę! 

, Tu łegodne jego oczy błyenęły z po za 
szkieł «guiem takiego ponurego postanowienia, 
iż Tadeusz zrozumiał, że gdyby kiedykolwisk 
tych dwóch ludzi spotkało wię ze sobą, dzień 
ten byłby ostatnia w żyau de Soligay-Kier- 
czyńskiego. Pan Aleksander mówił dalej : 

— Ale gdy się stanie to, Go się stać musi, 
gdy w opuszczeniu i rozpaczy znajdzie się ona 
na drodze do lupanara lub do Sekwany, wtedy 
moją rzeczą być powinno stanąć pomiędzy nią 
a ostateczuą hańbą lub zgabą.. Ona była je- 
dyng miłością mego życia; nie kochałem jej 
dla siebie, lecz dla niej samej. Odczuwałem — 
o! lepiej niż przypuścić mogła, wszystkie walki 
jej wyjątkowej natury z warunkami nieodpo= 
wiedniej dla niej egzystencyi i byibym chętnie 
ofiarą krwi własnej zdobył dla niej szczęście 
godziwe i szlachetne, w utórem sam nie mial- 
bym żedaego udziału... Dziś o tem mowy być 
nie może; rozbitkiem życia już Oną na zawsze 
pozostać musi, ale dążeniem mojem jest oca- 
lió ją od zupełnego pójscia ne dno; dać jej 
przystań spokojną i bezpieczną, gdzieś daleko, 
gdzie ludzka pogarda dosięgnąć by nie mogła, 
gdzie bogata jej inteligencya i pomimo wszyst- 
kiego szlachetna dusza nmiałyby sobie cel ja- 
kis wytworzyć i gdzie woja braterska przy- 
jaźń czuwałaby nad nią, zapełniając choć w 
części tę straszną pustkę zwichniętego kobiece- 
go życia, jaka ją otoczy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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aby uznawali konieczność udaremnienia takiej 
ewolueyi. 

Jeżeli wobec tej konieczności natychmiast 
zbliżyły się niemiecka lewica i klub konserwa- 
tystów, to dla Koła polskiego nie zachodzi naj- 
mniejsza trudność przystania na tę kombina- 
cyę. Stosunki między Kołem a niemiecką lewi- 
cą nie były nigdy tak naprężone, jak stosunki 
pomiędzy dwoma tamtemi stronnictwami. Ze 
stanowiska polskiego i katolickiego domagamy 
sią od niemieckiej lewicy przedewszystkiem, 
aby nie naruszała naszego prawowitego „stanu 
posiadania* w Galicyi i aby nie obrażała na- 
szych uczuć religijnych. W jednej jak drugiej 
mierze teraźniejsza niemiecka lewica czyni za- 
dość Żżądaniom naszym, jakoż mianowicie p. 
Plener, chociaż od 20 lat zasiada w parlamen- 
cie, względem nas nie odzywał się nigdy tak, 
jak dawniej Herbst, Giskra i inni. Oczywiście 
nieco inaczej przedstawia się rzecz z punktu 
widzenia nie polskiego, lecz „słowiańskiego*. 
I tak zwłaszcza w Czechach, dzięki namiętno- 
ści prasy, p. Plener na umysły prostaczków 
działa jak straszydło. Jeżeli to jednak nie 
wstrzymało w r. 1890 pp. Riegera, Zeithamera 
i Matusza od zawarcia ugody z tymże p. Ple: 
nerem, dlaczegożby Polacy w imię wrzekomej 
solidarności słowiańskiej mieli się okazywać 
plus Tchèques que les Tchèques? W ogóle inne 
plemiona słowiańskie nie poczuwają się woale 
do obowiązku stawać w obronie naszych, pol- 
skich interesów. Skądże więc na nas ma ciężyć 
obowiązek podporządkowywania naszych żywo- 
tnych interesów narodowych pod solidarność 
słowiańską? 

W danym razie wzgląd na interesą slo- 
wiańskie tem riniej może nas zmusić do od- 
rzucenia koalicyi z lewicą i klubem konserwa- 
tystów, ponieważ ta kombinacya w niczem nie 
narusza nabytych praw innych plemion sło- 
wiańskich. Koalicya powstanie na podstawie 
narodowościowego status quo, który, o ile do- 
tyczy Czechów, Słoweńców i Chorwatów, jest 
dla nich o wiele korzystniejszy, niż był przed 
15 laty. Prawda, na podstawie projektowanej 
przez rząd ustawy wyborczej, może Czesi i 
Słoweńcy uzyskaliby kilka albo nawet jaki tu- 
zin nowych mandatów. Ale pominąwszy wzgląd, 
że zwłaszcza u tych plemion wpływ polityczny 
najbardziej przechyliłby się na najradykalniej- 
sze warstwy, nie można przecież żądać od nas, 
abyśmy nasz własny interes narodowy, nadto 
interes państwa i powagę parlamentu podpo- 
rządkowywali pod możliwe, zresztą dosyć pro- 
blematyczne zdobycze Czschów i Słoweńców.“ 

Ze stanowiska autonomicznego Zamierzo- 
na koalicya tylko wtenczas mogłaby się wydać 
szkodliwą, gdybyśmy posiadali jakiekolwiek 
widoki rozszersenia w najbliższej przyszłości 
autonomii krajowej. Ponieważ jednak na to 
woale sią nie zanosi, koalicya, które powstanie 
na kilka lat pod hasłem zachowania konstytu- 
cyjnego status quo, w niczem się nie sprzeciwia 
zasadom autonomicznym. Jeżeli, zawierając 
taką koalicyę, na razie wyrzekamy się wnio- 
sków, dotyczących rozszerzenia autonomii, to 
także na odwrót niemiecka lewica wyrzeka się 
wszelkich wniosków, dążących do zaostrzenia 
centralizacyi. 


wem zebranin złożyć kondolencyę rodzinie a 
dla wykonania tych uchwał wybrali komi- 
tet, do którego weszli pp. Tadeusz Błotnicki, 
Juliusz Kossak, Jacek Malczewski, Kazimierz 
Pochwalski, Radziejowski, panna Rożniatow- 
ska, Tomkiewicz i Mieczysław Zawiejski. 

Wczoraj odbyło się także zebranie w 
Kole literacko-artystycznem, ną którem p sta: 
nowiono złożyć wienieo na trumnie Matejki, 
poparto myśl wzniesienia dlą niego pomnika i 
zaraz podczas zgromadzenia zebrano pomiędzy 
członkami na ten cel 50 zł. 

Wreszcie uchwalono wysłać do rodziny 
zmarłego mistrza deputacyę z kondolencyą. 
Deputacya ta była dzis w południe w domu 
żałoby i złożyła następujące pismo kondolen- 
cyjne : 

„Dając wyraz powszechnemu żalowi, jaki 
ogarnia społeczeństwo całe wskutek zgonu nie- 
śmiertelnej pamięci mistrza Jana Matejki, Koło 
artystyczno-literackie w Krakowie, jako insty- 
tucya celem i zadaniami najbardziej zbliżona 
do tego pola działalności, na jakiem zgasły 
mistrz pracował, uważa sobie za obowiązek 
złożyć Jaśnie Wielmożnej Pani wyrazy naj- 
głębszego współczncia*, 

Z telegramów do rodziny wymieniamy 
przedewszystkiem nadesłany przez najstarszą 
akademię malarską, św. Łukasza w Rzymie; 
dowiadujemy się z niego o nowym zaszczycie, 
jaki miał spaść na Matejkę. Telegram ten 
brzmi : 

„Rzym. — Rodzina Matejki. Kraków. 
Akademia św. Łukasza dowiedziała się z bo- 
leścią o śmierci wielkiego mistrza w chwili 
właśnie, kiedy miała mu wysłać dyplom na 
członka Akademii, na zasadzie jednomyślnie 
powziętej uchwały. Prezydent Azzurri“. 

Hr. Adamowa Potocka z Krzeszowie wy- 
stósowała następujący telegram : 

„Proszę przyjąć wyraz najserdeczniejszego, 
najgłębszego współczucia mojego. Całą duszą 
poważałam i kochałam śp. Męża drogiej Pani i 
z Panią go opłakuję. Śmierć jego jest ogromną 
stratą dla kraju“. 

A oto jeszcze jeden telegram : 

„Igława. Zasyłam glębokie ubolewanie 
z powodu zgonu tak wielkiego i sławnego mę- 
ża. K. Stokłosthaki.* 

Mielismy sposobność widzieó osiatni o- 
braz Matejki „Śluby Jana Kazimierza w kate- 
drze lwowskiej“. Sraierć przedwczesna mistrza 
wydarła nam zarazem jedno z jego arcydzieł. 
Dla tego też obraz ten robi smutne wrażenie. 
Jeszcze kilka miesięcy, a byłby gotów. Figu 
ry, szaty, akcesorya, są niemal zupełnie skoń- 
czone, pozostały jeszcze tylko twarze postaci 
którym jak zwykle chciał mistrz najwięcej po- 
święcić pracy i dla tego zachował je sobie ne 
ostatek. Między polskimi malarzami znajdą 
się niewątpliwie tacy, którzy draperye lub 
inne poboczne szczegóły potrafią niemal tak 
dobrze wymalować jak Matejko, ale twarzy 
tak jak on wymalować, nadać im tak jaz on 
właściwy a dobitny wyraz, nikt nie potrafi i 
dla tego wątpimy, aby kto się porwał na 
skończenie „Slubów Jana Kazimierza”. 

Zajmująca wszystkich sprawa była dziś 
popołudniu przedmiotem narsd komitetu pogrze- 


Prawda, że po za kombinacyami koalicyi | kowego, złożonego z reprezentantów Rady 


pozostaje stronnictwu jeszcze możliwość za- 


miejskiej i delegatów, mianowanych przez 


chowania zupełnej samodzielności w pariamen- | Wydział krajowy pp. hr. Stanisława Tarnow- 


cie. Jednakże dwa ubiegłe lata aż nadto wy- 
raźnie wyjaśniły niedogodności takiej metody. 
Pozbawia ona stronnictwa w ogóle wszelkiego 
wplywu na politykę rządową. O oz 
atronniet wQ.bardzo Jdjozpg fedne, tu m rugą 
stronę, głosujące w danym razie z frakcyami 
najskrajniejszemi, z takiego stanu rzeczy moża 
najwięcej skorzystać. Ale Kołu polskiemu tra- 
dycye polityczne wzbraniałyby używać takiego 
środka. Głosowało ono zatem za projektami 
rządowymi, ale nie mając rzeczywistych sprzy- 
mierzeńców, nie tworząc ogniwa zorganizowa- 
nej większości, nie mogło też wywierać żadne- 
go wpływu na gabinet. Jak ów duchowny an- 
gielski, co połknąwszy przy komunii marką 
whistową zamiast hostyi, westchnął: „z ciała 
Pańskiego dostały mi się same kości”, tak 
Koło polskie w ciągn ostatnich dwóch lat do- 
znawało samych niedogodności wychwalanej 
polityki „wolnej ręki“, która w danych wa- 
runkach zamienia się w polityką słabej ręki. 

Na odwrót także rząd, choć nibyto pa- 
nuje nad rozdrobnionym na atomy parlamen- 
tem, nie jest wcale pewnym jutra. Najzręcz- 
niejsze niespudzianki wywołują wtedy jeszcze... 
dosadniejsze niespodzianki! To też tak ze sta- 
nowiska rządu, jako też ze stanowiska powa- 
żnych stronnietw, utworzenie stałej większości 
parlamentarnej, nie drogą fuzyi, ele drogą ko- 
alicyi, przedstawia się jako rzecz równie ko- 
nieczna, jak pożyteczna. 


KORESPONDENCYFE. 
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Przed domem Matajki, przy ulicy Flory- 
ańskiej, mimo szkaradnej słoty, nie przestają 
się gromadzić tłumy pabliczności. Ze szczytu 
kamienicy powiewa żałobna chorągiew, cała 
sień, schody, przedpokój i sala, gdzie złożono 
zwłoki mistrza, wybite są kirem, na tle które- 
o ugrupowano tu i ówdzie zielone krzewy. 
rumna już cała pokryta jest kwiatami i wień- 
cami, które nieustannie zewsząd napływają; 
jeden z najpiękniejszych wieńców jest od pro- 
fesorów „Szkoły sztuk pięknych*. Wśród tej 
zieloności spoczywa ciało mistrza, przybrane 
w czamarkę. W rękach trzyma Matejko krzyż. 
Dzis rano o godzinie 7ej ks. kardynał 
Dunajewski odprawił przed trumną mszę świętą. 
Wysłuchała jej na klęczkach cała rodzina zmar- 
łego i liczny zastęp publiczności. O godzinie 
10ej przystąpił profesor Browicz do balsamo- 
wania zwłok, musiano wigo zamknąć na ten czas 
"dom dla publiczności. Ze strony artystów pod- 
niesiono bardzo dobrą myśl, która niewątpli- 
wie wykonaną zostanie, a mianowicie aby salę 
w Sukiennicach, położoną między „Muzeum 


narodowem* a „Wystawą sztuk pięknych”, 
rzybrać stosownie i tam wystawić zwłoki 
Matejki. 


W ten sposób urządziłoby się wszystko 
z należytą wspaniałością a zarazem uregalo- 
waó by można było napływ publiczności pra- 
gnącej po raz ostatni jeszcze widzieć mistrza, 
która dotychczas tłoczyć się musiała w ciasnej 
sieni domu i z trudnością się wymijać. W Su- 
kiennicach możnaby otworzyć oba wchody na 
pierwsze piętro, znajdujące się po bokach bra- 
my głównej od strony kościoła Maryackiego 
i n. p. schody po prawej stronie przeznaczyć 
na wejście a po lewej na wyjście dla zwie- 
dzającej publiczności. Jak już wczoraj donio- 
słem, oprócz tego projektu, artystom krakow- 
skim zawdzięcza powstanie myśl wzniesienia 
pomnika Matejce. Nadto postanowiono na o: 


ryka Sienkiewiczą z panną Maryą Wołodkiewiczó- 


skiego i hr. Antoniego Wodziekiego. 
Postanowiono odroszyć po- 
grzeb Matejki do wtorka. Komi- 


Ostatecznie |tet uchwalił pochować mistrza 


Le - -«wntkarzr “nwo wiUL A iii w wro 
bierodzinnym. Myśl złożenia zwłok js- 
go w „Grobach zasłuż'nych* na „Skałce“, 
upaść musiała stanowczo, w obec nisjedno- 
krotnie i bardzo dobitnie wyrsżonej za życia 
woli mistrza, który stanowczo zastrzegł się 
przeciw tema, «by go kiedyś miano prchować 
na „Skalce“, 
KRONIKA. 
Lwe 4 listopada, 

Mianowania. Respicyentami straży skarbowej 
zostali mianowani w okręgu krakowskim : Hieronim 
Osetski (adj. pod.), Edmund Osadziński, Adolf Pa- 
rucki, Józef Rychel, Kazimierz Grzymalaki, Jan 
Brzeziński, Franciszek Matusiak, Ksawery Chruściel, 
Ślaudyusz Simon, Jao Radyk, Stanisław Rajswski 
i Jen Kowalski; w okręgu tarnowskim: Franciszek 
Czekaj, Bazyli Lowkowicz, Józef Urbański, Stani- 
alaw Szarkiewicz i Adolf Błoński; w okręgu rze- 
szowskim : Wiktor Lachawssi, Jun Forostya i Bta- 
nisław Boro; w okręgu pizemyskim: Dominik Pi- 
kuza i Jan Ziołkowski; w okręgu żółkiewkim : 
Edward Obst, Konstanty Ladwig, Julian Gutuińsui 
i Klemens Lewiexi; w okręgu brodzkim: Józ:f Mo- 
gilnicki, Bronisław Szczapański, Tadeusz Lacho- 
wicz Emil Nawrocki, Antoni Węgliński, Michał 
Kauski, Jan Rothmayer, Piotr Kobrzyński i Sewe- 
rya Machrowski. 

Aieksander Strakosch , znany  deklsmator, 
przybędzie w ciągu bieżącego miesiąca do Lwowa, 
gdzie da wieczór z programem zupełnie nowym. 

Konkursa. Wydział Rady powiatowej w Wie- 
liczco rozpisał z terminem do lgo grudnia r. b. 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w Medyce, 
z roczną płacą 500 złr. i ryczałtem na podróże w 
kwocie 300 złr. — Magistrat w Wieliczce ogłasza 
konknre na posadę inspektora policyi miejskiej. Po- 
dania do 81 gradnia rb. 

Członkiem Rady nadzorczej krakowsk. Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, z da- 
wnego obwodu sanockiego, został dnia 81 z. m. jə- 
dnogłośnie ponownie wybrany p. Feliks Gniewosz 
z Nowosialec. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Myśleniw.ch, z grupy gmin miejskich, 
rozpisało Namiestnictwo na dzień 1lgo grudnia r.b 

Zaręczyny. W Wiedniu odbyły się zaręczyny 
hr, Romana Drohojowskiego, z panną Waleryą Ja- 
kay, Węgierką. P 

Stypendyum Towarzystwa wzajemnej pomocy 
oficyalistów prywatnych z fundacyi imienia Antoniego 
Rogala Zswadztiego, o roczaych 80 złr. jest do na- 
dania  Ubiegać się mogą o nia ubodzy uczniowie 
szkół publicznych, synowie prywatny h oficyalistów. 
Synowie członków Towarzystwa wzajemnej pomocy 
oficyalistów prywatnych, a pomiędzy tymi zaowu 
sieroty, mają pierwszeństwo przed innymi. Prawo 
nadawania stypendyów z tej fundacyi ełuży Radzie 
nadzorczej krajowego Towarzystwa wznjamnej po- 
mocy oficyalistów prywatnych. Kandydaci winni 
wnieść podania swoje za peśrednictwem zakładu do 
którego na nauki uczęszczają, do Wydziału krajo- 
wego najdalej do dnia 16 listopada rb. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie świa- 
dectwo szkolne, tudzież dowody, Że są synami ofi- 
cyrlistów prywatnych, a względnie członków kraj. 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów pry- 
watnych. 

Siuby. Ślub znakomitego naszego pisarza Hen- 
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wną odbędzie się w Krakowie w niedzielę dnia 12 
listopada — Dnia 14 b. m. o godzinie 12 w połu- 
dnie oabędzie się w Cerkwi Wołoskiej we Lwowie, 
ślub panny Włodzimiery Łacykównej, córki sekre- 
tarza Stsuropigiańskiego instytutn, z panem Longi- 
nem Fadorowskim. — Dnia 28go października cd- 
był się w Krakowie ślub panny Heleny Peterseimó- 
wnej z p. Karolem Tarnawa Kleczkowskim. 

Ze współudziałem p. Myszkowskiego odbędzia 
się jutro wieczorem o godzinie 7 przedstuwienie tea- 
tralne w „Gwieżdzie". Program : „Bilecik miłosny“ 
komedyjka Bałuckiego, „Moja córeczka“ kom. Labi- 
chei „Dwaj konkurenci", wyjątkek z operetki „Dzie- 
cko szczęścia”. 

Na budowę drugiej sali gimnastycznej w „”o- 
kole" lwowskim , odbędzie się w niedzielę o godzi- 
nie pół do 5 koncert muzyki 24 pułku piech. pod 
kierownictwem kapelmistrza p. Steiner. Program 
jest nadzwyczaj zajmujący i składa się z najbar- 
dziej ulubionych utworów. Wstęp 30 cent., dzieci 
płacą pol. wę ceny. 

Bitwa pod Gustozzą. W kasysie wojskowem 
we Lwowie otwarto wystawę, przedstawiającą pla- 
stycznie sławną bitwę pod Custozzą stoczoną 24 czerw- 
ca 1866 r. Teren, na którym rozgrywała się walka, 
jest wiernie odtworzony, widać na nim wszystkie 
domy, drogi, winnice, ścieżki i drzewa około 100 
tysięcy figurek cynkowych przedstawia wojsko udział 
w walce biorące, a są one tak dokładnie z obione, 
że można rozpoznać nietylko rodzaj broni kużdego 
oddziału, ale tatże niektóre osoby, jak np. marszał- 
ką armi austryackiej arcyksięcia Albrechta i t p. 
Bitwa przedstawioną jest w chwili rozstrzygającej, 
mianowicie gdy o godzinia pół do 6 pc pułudniu po 
dzielnym ataku wojsk anstryaukich , Custozza wraz 
z przyległemi wzgórzami wpadła w ich ręcs. Pla- 
styczny ten obraz wystawiony w roku zeszłym w Lu- 
blanie i w Wiedniu, zdobył sobie powszechna nzna- 
nie. We Lwowie zwiedzać go można codziennie od 
godziny 8 rano do 4 po południu. Wstęp 20 caut. 
Czysty dochód z wystawy przeznaczony jest na po- 
więtszenie funduszów iustytutu dla oficerskich oó- 
rek. W sobotę wstęp dozwolony tylko wojskowym. 
Obraz ten będzie wystawiony wa Lwowie do doia 
20 listopada. 

Z Plizna kołe Tarnowe nam piszą: W dniu 
8 b. m. odbyły się w tutejszem miasteczku wybory 
do Rady powiatowej z gmin wiejskich i rzuciły 
smutne światło as niektórych kandydstów. Nie ma- 
jąc bowiem zaufania u ludzi, starali sią zjednać ich 
sobie wódką i piwem, a gdy i to nie pomegało 
odbierali głosującym kartki i w nich wykreśliwszy 
nie przypadających im do gustu, osobliwie księży, 
wpisywali w ich miejsce siebie samych. Smutno to 
bardzo, że chłop nasz nie ma jeszcze własnej woli, 
lecz musi tańczyć, jak mu cl panowia zagrają. 

Od p. Anatola Wachnianina otrzymaliśmy 
następujące pismo : 

W Przeglądzie z dnia 1 b. m. w „kronice” 
w ustępie zatytułowanym „Wybory uznpełniają*e* 
wyczytałem zarzuty dotyczące mej osoby.Choę wie- 
rzyć, że nie wyszły onez redakcyi szanownego pi- 
sma, a były tylko odgłosem tego, co o mnie mówiono 
na zgromadzeniu komitetu centralnego wyborczego, 
odbytem w sob tą ówa 28 zm. Powiedziano tam, 
że jestem „stanowczy © przeciwnikiem moskalofilów." 
Nie przeczę temu, d nawet, $e sią brzydzę lu- 
dámi, którzy się wyrzek  ideałósy własnej narodo- 
wości. Jednakże od. orsin >» całą stanowczością za: 
rzut, jakobym „wsz dzie i zawezy występował jako 
zacięty wróg Polakć 'ie sę dowody na to? 
Kto konstatował to „2a% i wrzędzie”? Gdzie są 
fakta? W ustępie tyn po% udzano dalej, że „na 
zgromadzeniach prze *ylocczycu xokietowałem z Po- 
lakami i przemawiał irdzo grzecz ie, ala 


|uczynłem to niexdi . tylko dla miłości 
menawin, 0 niory Bi Otóż i te słowa są 


niezgodne z rzeczyw ist v na zgromadzeniach 
prawyborców w Rav. dkwi ` Sokalu, nie mając 
przed sobą Polaków >w, nie miułom nawet 
sposobności jsdner i poruszyć wzmiankowa- 
nej sprawy. Wkoń” jn o, że „Polacy nia 
zapomnieli moich pol >: nów, wygłaszanych 
ng zebraniach Narodu -j 1 to muazę odeprzeć 
jako niezgodne z pre * powołuję się na proto- 
koły zgrumadzeń Na y które poświadczą, 
że o Polakach nie lem Jawet najmniejszej 
wzmianki, bo na ten nie mówiłem. 

| «gl Wachnianin. 
stniej służby p. Jakóba 
ocztowegn, obchodzili 
aty, Do asli posigdzań 
adzi} jubilata radzea 
ilsjąc ro imieniem całej 
poczty, serdecznie b, 7 goleteiej jeazeze pracy 
w tym zawodzie, Pe prsomiówijenisch p, Gaborlego, 
sterszego radzcy pocztowego, iminniera całej geno- 
racyi urzędników, wychowenych pod okiem jubil.ta, 
tudzież p. Kowalewskiego, ee, Związku poczt- 
mistrzów, który imieniem ie' dz kows} za zasługi 
jubilata około rozwoju poczt piowiacyoailnych, a w 
szczególności około przypuszczeni. wielkiej li zby 
kobiet do zawolu pocztowego, wręczono jubilatowi 
cenny upominek, a deputacya pań oddała wspaniały 
bukiat. 

Zgon Matejki. Prezydent m. Lwowa p. M o- 
chnaeki zwołał na wczoraj nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady celem naradzenia się w jaki sposób 
miasto Lwów ma uczcić pamięć Matejki. Radni ze- 
brali się w licznym komplecie. P. prezydent za- 
geiwszy zebrenie przemówił w te słowa: Swietna 
Rado! Ze zedł z tego świata nasz mistrz Matejko, 
obywatel honorowy m. Lwowa (Radni powstają z 
miejsc), Ciężki to i bolesny cios dla sztuki polskiej 
i całego narodu polskiego. Upraszam więc panów 
oddać hołd i cześć pamięci wielkiego geniusza i 
wielkiego patryoty, który jest, był i będzie zawsze 
chlubą narodu polskiego. Cześć jego pamięci! 

Następniu oświadczył pan prezydent, iż na 
pierwszą wieść o tym bolesnym wypadku, kazał na 
ratuszu wywiesiś żałobne flagi, a do rodziiy zga- 
slogo mistrza wysłał w imieniu Rady następujący 
telegram kondolencyjny: „Na pierwszą wieść o cię- 
kiej i bolesnej stracie, jaką ponoji sztuką polaka 
i cały naród polski przez śmierć nieodżałowanej pa- 
mięci Mistrza naszego i obywatela honorowego na 
szego grodu, pospieszam przezacnej Rodzinio zga- 
słego, imieniem gminy miasta Lwowa przesłać 
wyrazy najwyższego współczucia i głębokiego żalu. 
Niech tych kilka słów pociechy choć w części przy- 
niesie ulgę zbolałym sereom po tak ciężkiej atracła, 
Mochnacki, prezydent miasta Lwowa“, Nadto wy- 
czytawszy w dziennixech, iż pogrzeb ma się odbyć 
w sobotę, kazał natychmiast zrobić wieniec z Ży- 
wych kwiatów, aby go złożyć na trumnie mistrza, 
Na szarfach wieńca położył napis: Mistrzowi Ja- 
nowi Matejce, honorowamu obywatelowi m. Lwowa 
wa — Reprezentacya stolicy kraju. — W ostatniej 
chwili otrzymał wiadomość, że pogrzeb został odro- 
czony, Wskutek tego Rada miejska ma więcej 
czasu na obmyślenie sposobu, w jaki należy uczcić 
pamięć tego wielkiego męża, może zastanowić 
SIĘ nad rozmaitymi wnioskami i wziąć czynny 
udzial w smutnej uroczystości pogrzebowej. 

~ _ P. wiceprezydent Marchwicki w imie- 
niu komisyi wybranej z łona Rady, która zastana- 
wiała się nad uczczeniem Matejki, postawił nastę- 
pujące wnioski: 1) Rada obok wieńca z żywych 
kwiatów, złoży na trumnie Matejki także wieniec 
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srebrny ; 2) wyszle na pogrzeb delegacyę złożoną 
z 15 członków, z p. prezydentem, lub wiceprezy- 
dentem na czele (inni członkowie Rady mogą nea 
ochotnika do tej deputacyi się przyłączyć); 8) postara 
się o osobny pociąg do Krakowa po zniżonych ce- 
nach, aby jak najszerszym warstwom ułatwić wzię- 
cie udziała w pogrzebie; 4) w dniu pogrzebu urzą- 
dzi żałobna nabożeństwo, a do współudziału w niem 
zaprosi Towarzystwo muzyczne, „Echo* i „Lutnię*, 
wszystkie korporacye i młodzież szkolną; 5) wezwie 
wszystkich kupców, aby w dzień pogrzebu pozamy- 
kali swe sklepy; 6) wypowiada życzenie, aby w 
Krak wie wzniesiono ze składek publicznych pom- 
nik 8 p. mistrzowi Matejce i uprasza księcia mar- 
Bzałka kraju, prezesa krakowskiej Akademii umie- 
jętności i prezydenta m. Krakowa, aby zawiązali w 
tym celu komitet krajowy. Rada miejska wyznacza 
z funduszów na cel powyższy kwotę 3000 złr. 
Wszystkie te wnioski przyjęto jednomyślnie i na 
tem zakończono wczorajsze posiedzenie. 

W skład deputacji, która wyjadzie na pogrzeb 
do Krakowa, wybrano pp: Walichiewicza, Scha- 
yere, Roszkowstiego, Dulębę, Mozera, Michalskiego, 
Janowskiego, Hsppego, Piepesa, Kordysa, Dzikow- 
skiego, dra Małachowskiego, Getritza, Gerstmanna i 
Lowickiego. Deputacya wystąpi w strojach naro- 
dowych i mies będzie odznaki żałobne. 

Lwowskie Towarzystwo litera:kie im. Adama 
Mickiewicza wysłało do Krakowa następujący tele- 
gram : „Towarzystwo literackie imienia Adama Mi- 
okiewieza, przejęte ajgłębszą boleścią z powodu 
zgonu Jana Matsjki, składa wieniec u podnóża jego 
trumny I w;raża najżywsze współczucie dla osiero- 
conej rodziny. Roman Pilat, prezes. Władysław 
Bełza, sekretarz“, 

Lwowskie Kasyno miejskie wysłało wieniec 
ue trumnę Matejki, swego honorowego członka. 

Wczoraj o godzinie 6-ej wieczorem w tutaj- 
szym salonie Tow. Sztuk Pięknych zebrali się bar- 
dzo licznie artyści malarze i rzeźbiarze celem na- 
radzunia się nad sposobem złożenia hołdu nieśmier- 
telnej pamięci przedwcześnie zgasłego mistrza Ma- 
tejki. Zebrania, któremu przewodniczył prof. Ka- 
rol Młodoicki, miało bardzo poważny nastrój i 
przejętu głębokim żalem  powzięło jednomyślnie na- 
stępujące uchwały: 1) Wysłać telegram kondolen- 
cyjny na ręce Rodziny zmarłego. 2) Złożyć us 
trumnie wieniec z napisem: „Naszemu Mistrzowi 
artyści malarze i rzeźbiarze ze Lwowa". 8) Przyłą 
czyć się solidarnie do powziętej przez krakowskich 
artystów uchwały wzniesienia pomnika wielkiemu 
mistrzowi Matejce. 

Czytelnia akademicka we Lwowie na pierwszą 
wieść o Śmierci Matejki, wysłała telegram następu- 
jącej treści do rodziny zmarłego: „Lwowska Czy- 
telnia akadamieka wyraża głęboki żal, jakim prze- 
jęta jest młodzież z powodu śmierci Matejki i nie- 
powetowanej straty, któ,ą poniosła Polska. Liptay. 
Pieracki“. Nadto osobna deputacya reprezentować 
będzie Czytelnię na pogrzebie. 

Towarzystwo dziennikarzy polskich przesłało 
na ręce p. Tadeusza Matejki następujące piamo 
kondolencyjne: „Towarzystwo dziennikarzy polskich 
odczuwa tak samo głęboko jak i cały nasz naród 
olbrzymią i niepowetowaną stratę, jaką ponosi Oj- 
czyzna przez śmierć świętej i sławnej pamięci Ojra 
Wielmożnego Pana. Spełniamy też smutną powinność, 
gdy w imieniu dziennikaratwa polskiego składamy 
za pośrednictwem pańskiem u martwych zwłok Jana 
Matajki wyrazy serdecznego żalu z powodu Jego 
zgonu, jakoteż hołd najgłębszy dla nieśmiertelnych 
Jego zaslug dla Ojczyzny i dla sztuki." 

Teofil Merunowicz, przewodniczący. 
Bronisław Laskownicki, sskretarz. 

Z białej magii. Pan Alfred Binet, znany pay- 
cholog franonghi, poatanowił sztuki magiczne poddać 
pod śoisłą obserwacyę naukową. Wychodzi on z za- 
łożenia, ż8 wszystkie sztuki spirytystów i magów 
polegają z jednej strony na zręczności palców, zdru- 
giej jeszcze bardziej na umiejętności panowania nad 
widzami i grauia na ich umyśle, tak jak doskonały 
wirtuoz gra na fortepianie. Oto eo pisze o tem 
gam p. Binet: 

„Wprawdzie zręczność magika i wyrobienie 
muszkułów jego rąk gra niemałą rolę w jego rze- 
miośle ale rola to ani naczelna ani decydująca. Głó- 
wnym sprawcą złudzeń, wywieraaych przez magika, 
jest liczenie się ze słabemi stronami tego skompli- 
kowaneg narzędzia, jakiem jest umysł ludzki... jest 
wyzyskiwanie jego niedokładności, jego stron sła- 
bych i ujemnych, jego komplikacyi, a nawet i tego 
vo stanowi jego siłę i zalety. 

Jestto zaiste temat nietylko ciekawy, ale i na 
czasie. Zmalazienie nici pomiędzy objawami spiryty- 
zmu a inteligon'yą magików nasuwa się wszystkim, 
którym leży na seren obalenie terażaiejszej manii 
syirytystycznej, Zwolennicy Bpirytystycznych sean- 
sów również mają w tych poszukiwaniach interes, 
bo, aby obronić byt duchów, koniecznem jest p. za- 
prowadzanie dowodu, że pomiędzy medyum a magi- 
kiem nio ma nic wspólnego. A podejrzenie takie 
ciąży dość silnie na całym tym spirytystycznym ru- 
chu, tak żywo obecnie działającym na umysły. Nie 
będę zgadywał, czy słynna Eusapia Paladino jest 
rzeczywiśnie tylko chytrą przedstawicielką białej 
magii; ale historya dostarczyła niemało medyów, 
które — iak się pokazało — nie posiadają żądnych 
stosunków z duchami, a jedaak tylu ludzi w błąd 
wprowadzali. choćby słynny Blade. Wszak złapano 
go na tem, gdy za pomocą uderzenia nogą w stól 
udawał ducha. A odciski rąk ducha? Jestto popro- 
stu sztuczka w rodzaju tych, z jakiemi się magicy 
popisują. Oto jak się ją robi: Medyum, zaszyte w 
worek tiulowy i zamknięte w szafie, posiada ręką 
sztuczną.. w kamaszu; ta ręka jest z cieniutkiej 
błonki elastycznej, a zwinięta zajmuje nie więcej 
miejsca nad ziarnko bobu. Za pomocą rurki można 
nadymaniem powietrza nadać jej rozmiary zwykłej 
ręki ludzkiej. Medyum przez małą dziurkę wypro- 
wadza błonkę na zewnątrz worza, nadyma ją i po- 
tem zanurza kolejno w parafinie i w wodzie (dwie 
miski z tymi płynami stoją obok); kiedy się utwo- 
rzy stały model ręki z zakrzepłej parafiny, medyum 
wypuszcza z błonki powietrze i wyciąga ją zredu- 
kowaną znowu do wielkości ziarnka bobu i chowa 
napowrót do kamasza, poczem udaje nieprzytomność 
i odurzenie.“ 

Prace Bineta mogą więc mieć niemałe zna- 
czenie. Ala chcąc robić obserwacye naukowe na 
magikach, potrzeba naprzód zwalczyć jednę wielzą 
trudność. Trzeba z vsleść magików chętnych do pod- 
dania umiejętności swojej obserwacyi naukowej. Nie 
przyszło to łatwo Binetowi. 

„Peńska praca może przynieść tylko s.kodę 
naszemu cechowi w ogóle, a więc i każdemu z nas, 


a tem samem i mnie w szczególności — mówił mu 
jeden z więcej znanych mistrzów magii. — Magia 
upada, Ludzie coraz mniej ciekawi Są naszych 


sztuk. Pochodzi to ztąd, Że wszystkie sekrety na- 
szego rzemiosła zostały już to zdradzone przez na- 
szych, już to podstępnie wylarte przez reporteryę, 
która nia cofa się przed niczem. Widz zna tajem- 
nicę złudzenia i przestaje go bawić magia. Traci- 
my grunt pod nogami i chleb powszedni. Nie żą- 
daj pan odemnie, abym pracował na własną nie- 
korzyść“. 

Ale n,» szczęście nie wszyscy mistrzowie oka- 
zali się tak zatwardziali, Binet znalazł dwóch magi- 
ków, którzy zdecydowali się wstąpić do jego pra- 


cowni. Preca ta trwa dwa miesiącs i podobno duż 
nowego przynosi. Zanim doczekamy się protokeł3 
Bineta, spróbujmy tymczasem paru grabemi linisin 
zaznaczyć najbardziej znane stosunki psychoisę 
z tajemnicami białej mogii. 

Istnieje sztuka ogólnie znana, zwana „japon 
skiemi pierścieniami", która z zuchwałością wv 
zyskuje najcenniejszą władzę umysłu ludzkiego" 
zdolność do indukcyi Indukcya, jest to podetawow. 
a nawet zdaniem Milla jedyna operacya myśli 
dzięki której wiedzą nasza wychodzi po nad pozior 4 
nagromadz.nych szczegółów i organizuje się przy 
pomocy pojęć ogólnych. 

Zobaczcie jak korzystają z tego magicy. Weko 
dzi na szenę sztukmistrz, niosąc w ręku kilkanaści. 
różnych mosiężnych pierścieni. Daje widzowi ja 
kiemu jedea pierś'ień do obejrzenia, daje draugiem: 
drugi Są to obrączki całkowite i nierozerwane * 
żadnem miejscu. „Proszę założyć teraz jeden za 
drugi tak, aby się krzyżowały* — proponuje magik. 
Oczywiście propozycya daremna, $ 

„Przecież to tak łatwo — mówi —Proszę uwa- 
Żać”. Kładzie pierścienie na stole, zostawiając w 
ręku tylko dwa, które dosuwa do siebie i po chwili 
opuszczą jeden, który zawisa na drugim. Poczem 
oddaje je połączone, ale ani śladu jakiegoś prze- 
cięcia na obręczy pierścienia, 

A wiecie jak to się robi? Magik przynosi za 
sobą dwa połączone pierścienie. 

Publiczność jednak dziwi się, bo publiczność, 
robiąc tym razem zawodny użytek ze zdolności 
uogólniania, rozumuje tak: „Pierwszy pierścień jest 
oddzielny, drugi pierścień jest oddzielny, a wie” 
wszystkie pierścienie są oddzielne“. Zresztą mag 
nsuggsastyonnje* to rozumowanie, pcdając bowie 
dea oddzielne pierścienie publiczności, czyni to 
pozorem takim, jak gdyby wybierał dwa pierws: 
lepsze z liczby, tymczasem podaje dwa jedyne, ja- 
kie posiada oddzielae. 

A oto nadużycie oparte na tem złądzeniu 
umysła, które w zjawisku popraedzającem dragi 
zjawisko, widzi jakąś siłę twórczą, przyczynę. 


Magik kładzie do kapelusza chustkę. Pote 


zapowiada, że chustka znirnie ztamtąd. Mów 
„passez“ i uderza w tejża chwili swoją  laseczk 
magi zną o rondo — potem wywraca kapelusz, 


którym nie ma już chustki, 

Oczywiście magik chustki tej wcale do ka 
pelusza nie kładzie, ale ją chowa w rękaw. T 
słowo jednak i ten ruch pałeczki są mu niezbędn' 
dlatego, aby w umyśle widza zaznaczyć czemś chwilę 
poprzedzającą ukazanie pustego kapelusza, Wid: 
zaś dwa te następujące po sobie zjawiska: uderze- 
nie laseczką i spostrzeżenie braku chustki w kape 
luszu wiąże w ogniwko filozoficzne i mniema, że 
uderzenie laseczki sprawiło znikięcie chustki, 

W tem wszystkiem zastanawia rzecz jedna: 
to ta słabość umysłu, która oddaje całe myślenie 
człowieką na łaskę mistyfikatora, Widz wie, 
ma do czynienia z kimś komu nie można zaufać ani 
na sekundę, rozumie przacież doskonale, że dwóch 
zamkniętych pierścieni nie sposób założyć jeden za 
drugi, ani że uderzenie pałeczką nie może przepro- 
wadzić chustki z jednego miejsca w drugie, — a 
jednak te pewniki pokryte są zupełnie przez żywe 
złudzenie, jakie potrafi, magik wywoł:ć. 

Herman, wielki Herman, który popisywał się 
i we Lwowie przed laty dwudziestu kilku, posiadał 
właściwie jedną tylko oryginalną sztuką, która mu 
sławę robiła. Ta sztuka dokonywaną -byłą przez 
niego w nadzwyczajnych waruukach paychole” = 
nych, wbrew pierwszemu magicznemu pizyna ue 
które mówiło: „nie będziesz nigdy zapowiadał na- 
przód tego, co zrobić zamierzasz”, a co ma na celu 
uniknięcie skoncentrowania uwagi widzów na chwilę 
dokonywania magicznaj wolty. Herman stawał w 
pośrodku widzów, trzymając klatkę z ptaszkiem w 
ręku i zapowiadał; „Skoro powiem raz, dwa, trzy, 
ta klatka zniknie. Proszę więc dobrze uważać na 
moje ręce. Raz!.. dwa!.. trzy!“ I klatka nikła. 

Ta Bztuka oparta była na niesłychanej wpra- 
wie rąk, na zręczności, której nikt po Hermanie 
naśladować nie zdołał, Ale ta sztuka jest wyjąt- 
kiem w białej magii. Znaczna większość sztuczek 
odbyć się może tylko dzięki temu, że magik robi 
sztukę w innej chwili i innem miejscu, aniżali się 
tego spodziewają widzowie 

To też przedstawianie magiczne jest poprostu 
walsą na chytrość. 

Magik wie, że ma przed sobą setki ócz, z 
których każde jest policyantem i że musi ich oszu- 
kać, widz wie, że magik go oszukuje i całą siłę 
myśli wkłada w to, aby spostrzedz jak i kiety, 

I magik zawsze jest górą, bo podrzas, gdy 
on jest profesyonistą w oszukiwaniu, widz jest dy- 
letantem w sztuce śledczej. 

Jednak warunki tej walki, analiza stanów 
świadomości, w jakich znajduje się umysł widzą pa- 
trzącego na sztuki magiczna, charaktsr psychologi- 
czny pracy taj, powstającej przy takiem napięciu i 
w tak niezwykłych okolicznościach, rola i charakter 
stanów uczuciowych, towarzyszącysh  pobudzonej 
ciekawości, — wszystko t) stanowi dla obserwacyi 
psychologa teren nowy i wdzięczny. To też z cie- 
kawością oczekiwać bęłziemy sprawaztlań francu- 
skiego uczonego. 

Bal czy piknik? Oto pytanie, które ob'ja się 
o uszy pomiędzy Prutem a Daiestrem, a podobno 
także na Podolu, w Sanockiem i w innych okolicach, 
gdyż kolonia rymanowska, na której korzyść ta za- 
bawa odbędzie się w Stanisławowie, obchodzi wszy- 
stkich, a uvierpiała dużo przez powódź tegoroczną. 
Będzie to zabawa zupełnie w rodzaju pikników sta- 
nisławowskich, które mają już ustaloną sławę, zaś 
balem nazywa się, gdyż jest na cel dobroczynny, 
który należy z obowiązku najgoręcej poprzeć. Spo- 
dziewać się przeto można, že dzień 25 listopada 
wykreślony zostanie dla zebrań domowych i polo- 
wań, Że na zabawie stanisławowskiej całe towarzy- 
stwo okoliczne i z dalszych stron kraju da sobie 
rendez-vous, że udział gości będzie bardzo liczny, a 
więs będzie bal! 

Profanacya pogrzebu. Z miasta nam pisze je- 
den z czytelników: Dziś tj. 2 bm. szedłem za po- 
grzebem, zdążającym na cmentarz Łyczakowski i 
przysłushałam się następującej scenie. Karawaniarze 
z tutejszego zakładu pogrzebowego p. Kurkowskiego, 
niosący trumnę, idąc za księdzem kapelanem z głów- 
nego szpitala, który eksportował pogrzeb, Żarto- 
wali sobie z niego i wyrządzali mu różne przykro- 
ści. Naprzód jeden z nich wszczął z księdzem kłó- 
tnię, Żeby szsdł prędzej, a nu odpowiedź księdza 
zaczął go przedrzeźniać, Potem karawaniarze podcho- 
dzili do księdza z trumną tak blisko, że go o mało 
nie uderzyli, a przez całą drogę prowadzili prosta- 
ckie rozmowy. Zapytojemy więc p. Kurkowskiego, 
dlaczegi pozwala tym ludziom w taki sposób publi- 
cznie znieważać kapłana? I czy takiemi prostackiemi 
rozmowami swojego personalu myśli dalej profanować 
nasze święte obrzędy ? 

Z Mikłaszowa pod Lwowem donoszą nam, ża 
w środę po południu o godzinie 4-tej wybuchł tam 
grożny pożar i zniszczył cztery chałupy, dwie sto- 
doły ze zbożem i jeden stóg zboża. Szkoda wynosi 
1000 złr., połowa z tego była asakurowaną. W uk- 
cyi ratunkowej wziął czynny udział dzierżawca Mi- 
kłaszowa, p. Hatschier, oraz p. Stanisław Rychter, 
i tylko ich zabiegom ;owiodło się zlokalizować ten 
grożay pożar. 


Że ~" 


PRZEGLĄD z dnia B Listopada 1893 


__ Morskie Oko. Polit. Corresp. donosi, że wkrótce 

zbierze się komisya mięszana, złożona z przedsta- 
wicieli Galicyi i Węgier, celem obradowania nad 
Sprawą sporu granicznego o Morskie Oko, 
i Fałszerzy monet zdawkowych aresztowała po- 
licya w Krakowie. Wyrabiali oni fałszywe 10 i 20 
centówki. Nauczył ich tego Stanisław Sompoliński, 
zbiegły w r. 1892 z lwowskiego więzienia, w któ- 
rem. siedział w śledztwie za fałszowanie monet. 


Ze stowarżyszeń. W poniedziałek odbyła się 

w lokalu Towarzystwa nauczycielek Rynek 1l. 10 
dalsza pogadanka na temat uczenia języków obeych 
metodą Berlitza. Pogadankę prowadziła p. Bielska 
nader wyczerpująco. Następna pogadanka odbędzie 
się w poniedziałek dnia 6 b. m. o godzinie 6-tej 
wieczorem, 
i Z kas chorych. We wrześniu b. r. odbyło 
Bię we Lwowie doroszne zgromadzenie delegatów 
Powiatowych kas chorych, należących do związku 
as chorych, który stoi poł zarządem Zakładu ubez- 
pieczenia od wypadków. Zgromadzenie delegatów 
jest niejako doradczem ciałem. Na zebraniu tem 
delegaci kas przedstawili liczne wnioski, dążące do 
zmian w ubezpieczeniu, w urządzeniu kas i w ich 
administracyi, 

Krótki czas przeznaczony na narady i zgro. 
mądzenia, różnorodność Postów, a = 2d ch 
częstokroć wprost aprzeczne brzmienie były przy- 
Czyną, że na zebraniu owem wybrano osobną ko- 
misyę, polecono jej wszystkie wnioski zbadać i na 
najbliższem zebraniu delegatów całą sprawę przed- 
stawić. Komisya postanowiła ułożyć kwestyonaryusz 
i rozesłać go kasom i dopiero po otrzymaniu odpo- 
wiedzi przystąpić do merytorycznego załatwienia 
sprawy. Gdy jednak zachodzi obawa, Że jak liczne 
inne kwestyonaryusze tak i ten nie osiągnąlby swego 
Skutku, gdyż niektóre kusy chorych, nie bardzo 
Zajmujące się sprawami ubezpieczenia nie dałyby 
Wcale odpowiedzi, postanowiła komisya zwołać zjazd 
delegatów kas chorych. Na zjeździe tym odpo- 
wiedni referenci przedstawią Sprawy w zakres dzia- 
lania komisyi wchodzące, a delegaci kas chorych i 


Wszyscy ci, którzy tą spraw i jmuj 

szy ą mię zajmują, będ 
mieli sposobność zaznaczyć, jak i Ae, ar pind 
rodas eprawy zapatrują, Zjazd ten, którym na 


prośbę komisyi 


ma zająć 5% 
wraz z komisyą a zająć wię lwowska Kasa chorych 


» zjazdową, odbędzie się dnia 8 gru- 
pak e i Kasy chorych mają więc cały miesiąc 
będą 5 na zastanowienia się nad sprawami, które 
| z zjeździe omawiane. Referenci wybrani 
SAO) mę zjazdową (dr. Roman Kulczycki, dy- 
YKK “ad chorych m. Lwowa, pp. L. Münnich 
żory” y chorych m. Krakowa, Julian Obirek 
meaig p członkowie zarządu lwowskiej Kasy 
RZ EA w tych dniach kwestyonaryusz 
E a zad e W interesie ważnej 
, ieczenia pracuj 3 
padek choroby, należałoby, by a 
Sprawa obchodzi, kwestyonaryusza tero zażądali 
i zdanie swe wypowiedzieli, E W 
Uregulowanie ubezpieczeń, sprawa 
alna, a u nas bardzo niedbala trak mA 
istotnie, aby się nią odpowiednie tzyniki i szczerze i 
serdecznie zajęły, Może się projektowany zjazd do 
tego przyczyni, 
; Tuczenie raków. W Rzymie praktykowany 
Jest doskonały sposób tuczenia raków. Rybacy 
"Eymscy urządzają wielkie budy, zaopatrzone w zns- 
| czną ilość półek, na których stoją tysiące glinianych 
<garnuszków, bapełnionych wodą. W każdym gar- 
€ aF e 18 się tylko jeden rak, albowiem gdy- 
"ag yło dwa walezyłyby dopóty, dopókiby jeden 
f 16 został zabity, Rybacy zaczynają w maju umiesz- 
 Czać w garnuszkach raki i karmią je codziennie 
chlebem albo turecką pszenicą. Tak hodowana raki 
TOsLą szybko i tyją, a mięso ich staje się nader 
Smaczne, Ten sposób tnezenia jest tak prosty, że 


Kapelusze i cylindry 


możnaby go spróbować i u nas, 
może pole zarobku 

Zmarli. Wilhelm Knorek, żołnierz z r. 1868, 
Sybirak, pocztmist'7, urolzny w rotu 18833, umarł 
w Krakowie 

Stan powietrza. Term. -}- 4” o g 8 reno, 
m poł. 80 R Barm. 761, Idzie w górę. Deszcz. 
Wypogadza się. 

Ciężkie myślenie. 

Mąż czeka z upregnieniem, 
list skończyła, Trzecia wybiła, 
obiad. 

— Moja duszko! — zapytuje 
nie skończyłaś jesz:ze tego listu? 

— Owszem, skończyłam. 

— Więc czegóż nad nim siedzisz? 

— Myślę. coby tu napisać w post scriptum . 


a zyskałoby się 


aby żona raz już 
cdławna czas na 


wresz%18 — czy 


Rada młodym lekarzom. 

Młodziutki doktorek, 
Ledwie prosto z igły, 

Chse już być we Lwowie 
W sławie niedościgły. 

Zamiast biedę klepać, 
Moi najiaskawai, 

Leriej, byście dzisiaj 
Osiadali na wsi. 

Bo i wikt tam zdrowszy 
I mniej trzeba blegi, 

A co najważniejsza, 
Częstsze są posagi. 


Głosy publiczności. 


Towarzystwu ratunkowemu mam sobie za 
powinny oboniązek wyrazić publiczne podziękowanie, 
a zarazem p. dr. Pilewskiemn, który z całą uprzej- 
mością i gotowością pospieszył z pomocą maj matce. 
Kto kiedykoiwiek był w smutnem położeniu potrze- 
bowania lekarza nagle, w nocy, ten potrafi ocsnić 
pożytek istnienia Towarzystwa ratunkowego. Za 
cało podziękowanie, jukia mogę wyrazić tomu To- 
warzystwu, jest chyba to, że zapiszę się do niego 
na członka. Niech te wyrazy będą zachętą dla azə- 
rokiej publiczności, które umie popierać cele szla- 
chetne, m rozwój takiej instytueyi i pemoc jutą 
ona przyniesie wszystkim nieszczęśliwym, będzie nie- 
zawodnie hojną dla publiezneści nagrodą 

Włodzimierz Zieliński, ck. urzędaik skarb 


p qh 66 
relegramy „Przeglądu“. 

Peszt 4 listopada. (pryw.) Audyencya hr. 
Badeniego u Cesarza trwałe blisko godzinę. 
Po audyenoyi u Cesarza odbyli ks. Windisch- 
grótz, hr. Badeni i hr. Thua wspóluą konfe- 
renoyę. Badeni i Wiadischgiatz złożyli wizy- 
tę Weckerlemu. Badeni i Thun odjechali wie- 
czórnym pociągiem do Wieduia. Windisch- 
gratz pozostał w Peszcie.. 

Pesti Naplo dowieduje się rzekomo Aasu- 
teatycznego źródła, iż ks. Windischgrata pray- 
jął raisyę utworzenia gabinetu i spodziewa 
się załatwić kwestyę osób do wtorku, tak, że 
Cesarz, który przybędzie wə wtorek do Wie- 
duia, będzie w tym dniu mógł rozstrzygnąć. 

. Ks. Windisebgrae z miał sposobność jako 
wiceprezydent izby punów, uzłonek nejwyższe- 
go trybunału państwowego i prezydent dele- 
groyi austryaokiej, poznać stosunki i ludzi po- 
litycznych, zaś jako oficer ordynansowy arcy- 
księcia Albrechta poznać stery wojskowe. Pod- 
czas Ostatnich manewrów był w Galisyi. 

Wiedeń 4 listopada. Na wczorajzzom zgro- 
uądzeniu u Ronuchera przyszło podozas mowy 
Kronawettera do zajść pomiędzy dwoma uczest 
nikami zebrania, powstał z tego powodu tu- 


cyjnego, pod tym jednak warunkiem, iż roko- 
wania, które natychmiast rozpocznie w Wie- 


mult i komisarz rządowy rozwiązał zgroma- 
dzenie. 

Londyn 4 listopada. Śledztwo wdrożone 
w sprawie znalezionej na moście westminster- 
skim bomby, wykazało stanowczo usiłowany 
zamach na pariament, 

Madryt 4 listopada. Oddział hiszpański 
w Melilli napadnięty został przy zaopatrywa- 
niu twierdzy w żywność przez Kabylów. Wy: 
wiązała się walka, w której Kabylowie ponie- 
sli ciężkie straty i cofaęli się. 

„ Wiedeń 4 liztopada. Wiedeńskie i peszteń- 
skie dzienniki jednogłośnie donoszą, iż ks. Win- 
dischgraetz przyjął powierzoną mu wczoraj przez 
Cesarza misyę utworzenia ministeryum koali- 


dnin z przewódzeami trzech grup koalicyjnych 
nad listą przyszłego gabinetu i programem 
przyszłych prac, „pomyślne wydadzą rezuliaty. 

. JEgaN8 lawicy, przewidując, iż rokowania 
te sią powindą, uważają już obięcie kierowni- 
ctwa przez hr. Windischgraetza prawie za 
rzecz dokonaną, witają nowy gabinet z wiel- 
kiem uszanowaniem i wyrażają się sympaty- 
cznie o osobie przyszłego szefa gabinetu i, wol- 
ne od optymizmu, żywią nadzieję, iż praca no- 
wego gabinetu błogie wyda owcce. 

Z wielu stron utrzymują, iż hr. Taaffe 
sam przedstąwił Cesarzowi ks. Windischgrastza 
jako najodpowisdniejszego mężu do utworzenia 
i kierowania koalicyjnym gabinetem. 

Wiedeń 4 listopada. Około tysiąca robotni- 

ków ze stronnictwa socyalistycznego usiłowało 
wczoraj wieczór pomimo upzmnienia policyi we- 
drzeć się na salę Ronachera, gdzie obrad =wało 
zgromadzenie zwołane przez związek „yprzyjac.ół 
postępu.* Wskutek oporu robotników polisyanci 
dobyli sząbel i poczęli płazować, na co tłum 
odpowiadał kijami. Wtedy policya wystąpiła 
energiozniej i tłum rozpędziła. Jednakże ro- 
robotnicy zbierali się jeszoze kilka razy i ście- 
rali się z policją. Dwaj robotniey i trzej po- 
licjanci zostali xraniszi, Rany policjantów po. 
chodzą cd pchniącia nożem. Wiele osób are- 
sztowano. 
y Rada miejska po burzliwej debacie przy- 
jęła 79 głosami przeciw 41 wniosek Magistratu 
tyczący się dodatkowego zatwierdzenia sprze- 
daży papierów wartościowych, przedsięwziętej 
przez byłsgo burmistrzą Prixa. Tx:zydziestu 
sześciu opozycjonistów z Luegerem ua czele 
założyło protest, w którym łąda aby przewo- 
dniczący zasystował uchwałę i przedłożył spra- 
wę sejmowi dolnoaustryąckiemnu na najbliższej 
jego sesyi. 

Santander (w Hiszpanii) 4 listopada. Po- 
wstał tu pożar na okręcie naładowanym dy- 
namitem, a stojącym w tutejszym porcie. 
Okręt wśród ogromnego huku wyleciał w po- 
wietrze. Domy na wybrzeżu stoją w pło- 
mieniech; mnóstwo osób podczas eksplozyi 
zginęło. : 

Rzym 4 listopada. Dziś vdbył się pojedynek 
pomiędzy posłem Barzilaim i p. Facli, redak- 
torem dziennika Folchetto. Powodem pojedynku 
była polemika dziennikarska,  Barziliai zra- 
niony został lekko w ramię i ucho. - 

Budapeszt 4 li<toząda Hr. Thun i hr. 
Badeni odjechali wieczorem do Wiedaia, ks. 
Windischgraetz pozostał w Budapeszcie. 

szt 4 listopada. Po półtora: godzin- 
nej audyencyi udzielonej ks. Windischgraetzo- 
wi, przyjmował Cesarz namiestuika Czech kr. 
Thuas, a potom namiestuika Galicyi br. Ba- 
deniego. Po poładniu konferowali za sobą 
dłaższy czas ks. Windischgraetz, hr. Thun i 


* hr. Badeni. 


! Pod zaręczeniem! | 
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DS 


wania 


skład arzyborów do fotograñi 


|Hamel & Feigl 


Utrzymuje zawsze na składzie apa- 
rata fotograficzne dla pp. amatorów, a 


|| płyty z najlepszych fabryk we wszyst 
i| kich wielkościach, różne papiery do 
kopiowania w arkuszach lub krajane 


lia i w ogóla wszelkie przybory do 


Londyn 4 listopada. W środę wieczorem 
znaleziono tu podłożoną na przęśle westmin- 
sterskiago mostu bombę dynamitową, siedm 
fantów ważącą. 

Nowy York 4 lisiopada. Na paroweu „City 
Alexandria* zapalił się ładunek spirytusu w 
chwili, gdy okręż ten znajdował się między 
wyspami Mantavga i Havants. Statek całkiem 
spłonął, a trzydzieści cztery csób utonęło. 

Petersburg 4 listopada. Jeżeli stan zdrowia 
ministra wojny nie poprawi się, ma być na je- 
go miejsca zamianowany jsrerał Obraczew. 

Ajaccio 4 listopada. Eskadra rosyjska od- 
płynęła do Piraeus w Grecy. f 

Salzburg 4 li tobada. W miasteczku Tams- 
weg spaliło się 34 domów z zabudowaniami 
gospodarskiami Budynek gminny uratowano. 

Sofia 4 listopada. Greorgiew, ob*imiony G 
współudział w zamo:doweniu ministra Belcze- 
wa, został przez sąd apelacyjny zupełnie nwl: 
niony, poczem wypuszczono go natychmiast 
z więzisnia. d 

Rzym 4 listopada. Ajencya Stefaniego do- 
nosi, że pogłoska o zeręczynach księcia Aosty 
z księżniczką Klementyną b:lgijską dotąd nie 
została crzędownie atwierdzoną 

Przyjeskaujd: de 1% us 

duis 4 listopada 1898. 

HOTEL ŻORZA. Hr. P. Komorowska z Li- 
ty. Hr. A. Komorowski-Suifczyński z Lublina. He. 
A. Coreth-Paakratieff z Wiednia. M. Brossmaun z 
Homonny. Hr. A. Cstuer z Podkamienia. Dr. Woj- 
towicz 4 Olszanicy. Wł Pytlasińssi z Warszawy. 
J. Konscl ze Spasa. F. Ungar z Wiednia, J. Valdia 
z Paryża. 

HOTEL FRANCUSKI. Dr, W. Chodecki za 
Słotódki Lesaej. Baron ©., Puffer z Wiednia. A. 
Zbyszewsii z Podhajec. S. Wybranowski z Kimi- 
rza. S. Rosa z Norymbergi. E Wysoczański z Bo- 
kala. H Baruch z Wiednia. Dr. J. Kownacki z 
Grzymałowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. Ks. 
z Rinder. Dr. M. Rosenstock ze Skalatu. M. Le- 
wandowzki z Raklińca. L. Laub z Budapesztu. J. 
Klinberger z Budapesztu Dr. T. Pożaiak z Tarno- 
pola T. Szuszłiewicz z Czerniowiec. M. Berger z 

| Eger. T, Nestorowicz z Przemyśla, M. Griinberger 
z Wiednia. S. Philip z Hamburga. J. Dobrzański 
z Taraopoia. N. Roweńska z Podwołoczysk. J. Jo- 
husen z Wołoczysk. 

HOTEL VICTORIA. Major Polle z Wielkich 
Mostów. M. Fukowica z Wiednia. 8. Pineles z Wie- 
dnia. M. Filipsohn z Berlina. A. Bojarszą z Mościsk. 
P. Ascermann ze Złoczowa. 


O. Ponińska 


EOSTAD AUTONSA 


Iwadesiane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Radakcyi, nie bierze też 
gba pe siebie za nią Żadnej odpowiedzialuości. 


Wprawdzie nie można 


biegu lat powstrzymać, ale możliwem 
jest wstrzymanie postępu starości, W tym 
celu używać potrzeba tylko pudru 
ryżowego Diapbane Sarah 
Besnhardt, firmy Maznyer i S‘ a 32. 
Avenue de l'Opera w Paryżu. 
Ten cudowny talizman użycza twarzy 
wspaniały wygląd młołociany, cerze bia- 
łość i świeżość, a zmarszczki, które mo- 
że już złowieszeso się jawić poczynają, 
za;kpj jak za dotknięciem czarodziejskiej różezki. J. dnem 
słowem z Padra ryżowege Sarah Bernhardt, 
wypływa piękność, młodość w całej peni miłego blasku 1 
wspaniałości We Lwowie do nabycia m p. Alfreda 
Dzikowskiego ni. Karola Ludwika 1. 


CO 


Pierwszy 


Lwów, Kopernika 1. 21 | smaku 


melango . 


ie dla pp. fotografów zawodowych ||Suchong wrśmienita . 


zkach. Kartony chemika- 


afii potrzebne po cenach fabrycz- 
Przyjmujemy kliszy do wywoty- 
i kopiowania. 


W I l 
vsyłki 
e e i 
na c-łę Galicye i Bukowinę uskuteczn'am 
od 1 klgr. franco poczta. a to prawdziwej 
aromatycznej herbaty. 
Congo dobra, mocno naciągająca 

X) 8 9 Awa ac= Wd 
Honing fsmilijna wyborna 
Kaysow doborowa z kwiatom a 

„  najl-pszą aromatyczna 

Popowa oryg. z Morkwy Nr 1. 

ZAD. 0 >; T 
Popowa oryg. z Moskwy Nr. II, 

z8 


(Popowa oryg. z Moskwy Nr. IL 
za m; $ 


Zmiana pomieszkania 
Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J. REINHOLD 


m. demonstrator na klinikach prof. Grubera i Stóerka i 
b. sekundaryusz szpitalapowszechnego w Wiednu Mieszka 
obecnie ul. sXoperaika 5 i ordynuje ol 10—12 i od 3—5. 


Najnowszy cennik już wyszedł z draku i jest 
do dyspozycyi Szanosnaj P. T. Publiczności gratis i franco. 


Z szacunkiem 
Aloj:y Hibner 
Lwów, Rynek 38. 


Do Massage i charób kobiecych przyjmuje 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


ulica Chorążczyzny 11, 


Specyalista chorób szóraych I wanerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


SL mieszka obecnie ulica Chorężczyzny 1. 16. “Œ 
1—93 Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. 2794 


| Med Dr. S, Reinhold 


Jekarz dentysta 


MA i ordynuje jak dawniej przy ulicy Ja- 


giellońskiej l. 2. od godz. 9—5. 


Specyalista chorób skórnsch ! weneryczaych - 
Dr. Stanisław Sochanik 
b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 


mieszka plac Bernardyński 1. 16 I. piętra Ordynuje od 
b godz, 11-12 i od 3—5. 2521 


Ni. JONASZ 


dom bankowy I kantor wymiany 
we Lwowie, ulita Jagiellońska |. 8, w 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
holy EA i monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym. 
PROMES 
na 37/, lesy austr. Zakładu kred. ziom. Il em. 
po 1złr. 50et. wraz se stemplem. Ciągnienie 6 Iisto- 
pada r. b. Główna wygrana 100.000 koron 
3% losy austr Zakładu kred. ziem. | em. 
po t złr. 50 et. wraz ze stemplem. Ciągnienie 16 
listopada r. b. Główna wygrana 90.000 koron. 
Węgierskie losy prem]owe z r. 1870 
po Š zł. wraz ze stemplem promesy na połówki tych osta 
tnich losów po 3 złr. (wraz ze stemplem). Ciągnienie 
14 distopada r. b. Giówaa wygrana 300.000, wzglę- 
dnie 150.000 koron. ) 
Uprasza vię o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż 
na 2 dni przed ciagnieniem odnośne zlecenia z powoda 
wyczerpania zapasu, n.e mogłyby być wykonywane. 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dolę- 
czenie 20 et. na portoryum. 


e o a U 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
dom bankowy i kantor wymiany "SD 

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 
zołożony w rokn 1853. 280 

kupuje i syrzedxje wszelkie papiery wär- 

tościowe, losy, waluty i t. d. 


= A 
PFRRO KM ESY 
na 8%, losy austr. zakładu kred. ziemsk. II em. 
do ciągnienia 6 Lisopada b. r. po złe. 1'75 wraz 
ze stemplem na 3%, losy tegoż Zakładu I em do 
ciągniama 16 Listopada b. r. po złr. 150 wraz ze 

stemplem. = 3 

Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najta- 
niej odwrotną pocztą. __ í 
Pe 


URE 


RENEDYKT KOPERNICKI 


pl. ów. Ducha (ulica Teatralna 1. 8. na- 
przeciw głownego odwachu), poleca w wiel- 
EŻ wyborze i po ceuach najtańszych 


pół kl. 1:40 
w 

„ I'60jokulary, ewikiery, lornety, binokle dnio- 
kowidse, barometry, ciepłomierze i t. p. 


. gł alek i Wszolkie Pos 
ror Deorai nT matian Zonópiei pro 
s» 1:50 wino załatwiam adwrotnia REI 
nn 
P Józef Komorowski 
unt 2'10 zegarmistrz 2636 4 —8 

265 we Lowie, ul. Akademicka 1 5. 
à TA a a r Moda dA 
za | 


3:85 


i | AN 


TONE AFEA 


Główny skład dla przesyłki; 


Zamówienia nadsyłać: Drukarnia 


Ciemnica do użytku pp. odbiorców. 
Zsinówienia na prowincyę wyseła cię 


| NA PERNE w 
‘oraz wysiewki własnego wyrobu po 
|140, 1:60, 1:80 i najprzedniejsze 220 za 


Na sezon! 


przedtem A. KKożelon żei 
we Lwowie Ryner 1. 22 


przechodnie Kamieuica Andriolego, zə% od strony 
00. Jezuitów Teatralna 12 


BW poleca na sezon jesienny “WER 


LATARNIE 


ER nafię, oliwę i świece. 
Lutarzie stajenne i gospodarskie, bszpieczne w razin 
© uprdku Latarki rę zne, kieszynkowe, skiadane. Latar 
M ki bszpieczeństws dla górników, kopalń, składów netty 
it. p. poleca w wielkim wyborze 


Alojzy Hübner, Lwów, Rynek 38. 


2341 6—10 


ZOOCOOK: ORIONA 


Fr. Schneider aptekarz w Wilamozicach 

Bkłady: w KRAKOWIE n». Redy, 
ka apt, L, Stokmara ept, ws LWOWIE| 
ra pe: Z. Ruckera apt., Alojzego Iliibnera; 
w BRODaCH H. Grunspaua apt; w KO 
ŁOMYJI E Stenzle apt; B. Witosiaw 
skiego apt; w MILÓWCH J. Reienera apt.: 
w PODWUŁOCZYSKACH J, Metalla apt., ! 


KRYNICY u p. H. Nitribita apt; w ZA 
„KOPANEM u p. Ferd. Tubeau apt; w 
"TARNOPOLU u p. Jamrogiewi.za sp apt 


- Magazyn i Pracownia Futnr 


Feliks i Julian Lubelscy 


we Lwowie, ul. Wałowa Nr. 3 
Polecamy swój obficie zaopatrzony ma- 
'gazyn gdzie utrzymujemy wszelkie możli 
we gatunki skórek fatrzanych, oraz gotowe 
futra męskie i damskich takżo kołvierzy, 
zarękawków, czapsczek 1 czapek 1 wiele 
innych rzeczy w zakres kuśnierstwa w 
dząee, wykonanych podlag najs wezszyca 
fxsonów. Zarazem utrzymujemy dla wygo- 


/ „Centralna kancelarya Dóbr Biłki szich. p. Barszczowice 
2 s 
300 sztuk drzewek kasztanów dzikich, 6-letnich 

po 50 ct. za sztukę loco stacya Barszczowice. 


i Ma na sprzedsź . 


Steimach “= 


* sile wieku żonaty z nader do- 
"emi świadectwami i odpowie- 
Mig zdolnością, poszukuje zaraz 
sady, Wiadomość Sażała biuro 
"Ywiadowcze, Lwów Sykstuska 8. 


| _Niezrównane co do pienności i dobro- 
hie podpadające zarazie kartofle 


ate olbrzymy į Niebieskie olbrzymy 
iedaja dopóki zapas starczy Zarząd 
toy; A dama hr. Marasse w Jur- 
p, ie P. Czchów po 15 ct. za kgr. 
i 9dbiorze 100 kgr. po 10 ct.. przy 


Izrysowicziseeo? 


Bulionu i Pasztetów 


najlepszych, dostarcza jedynie 
Pierwsza Fabryka Parowa 
Buliony i Pasztetów 


Z. Solkowskiego 


w Krysowicach op. Mościska. 


Jak w dawnych latach tak i obecnie 
zamówienia na ` 
służbę dworską i miejską 
cd Wówego Roku przyjmuje biuro 
całego wagona pe 5 ct. za kgr! Świderskiego w Tariowia, 


wE SOKAL I LILIES -%8 


"om bankowy i Kantor wymiany 


dy Szaw P. T. Publiczności ma:erys na 
pokrycia damskich i męskich futer. Wszel- 
kie zamówienia przyjmujemy i wykonuje- 
my w jak najkrótszym czaje, rędząc za 
trwałe i eleganckie wykonane po cenach 
umiarkowanych. 


Cenniki na żądanie franco. 
2558 6—12 


Za 4 et. 


jw SAMBORZE Karola Marescha apt.; a | 


Polską we Lwowie. 


I 


Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


odwro nie 


HAMEL 8 FEIGL 


Lwów, Kopernika dl 


4:68 ? 


1569, 


NBL 
od 


Aureli Urbański, 
Wydanie drugie uzupełnione. 


Cena egzemplarza złr. 1, z prze- 
syłką pocztową złr. 115. 


LWÓW. 
W KSIĘGARNI 


SEVFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


Do nabycia we wszystkich księgarnizch. 
2731 8-4 


= n ka 


| 


|! Najnowsze! 


Hafty zaczęte i wykończone 


na kenwie, pinszu, suknie i aksa- 


można mieć w przeciągu 15 do 25 minut 
kąpiel * domu 2163 
kto kapi wanną lub kanapkę 
z aparatem ulepszonym do ogrzania 
wody. — Wanny blaszanne lakie 
rowen*, wanny cynkowe połączone 
z tuszem pokojowa tusza, pakajo- 
we parnie koracyj”e. 
FE. BOURDOTDN 
Lwów, ulica Jagiellońska l. 9. 
Na żądanie cenniki gratis i franko. 


1841 1-20 
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PE enama 


Obligacye długu pańs 


micie jakoto : poduszki, dywany 
smyrnthskie, ekramy, stały, or- 
naty pantotle, pasy na fotele, 
pasy na stoły, teki do pisa- 
nia serwety roleas w wielkim 
wyborze 2320 1-3 


MIKOŁAJ LUDWIG 
Lwów ul. Halicka l. 14. 


z>ierivyrsze 


Tawarzystwa tkaczy 


sa 


; EU Korczynie 
Em: +28 obok 
IE Kęt ssj KROSNA 


oleca Szan. P, T. Publiczności wyroby 
czsto „ia jak: płótna 0d ena 
szy: lo n szych gatun 1 

ółbielone ra Pps  dretiszki na liberye, 
dymki zwykłe i adamaszkowe, Te 
zwykłe, zdamaszkuwe i kapielowe ta- 
reckie, obrusy białe i kolorowa ze *4"- 
wetami, chastkć. fartuszki, ścierki it. P 
g «akrer tkactwa wchodzące WYŁODY: 


Canniki 5 próbkami rozsyła się franco, 
1047 4773 DYREKCYA. 
nz 


————— 


Zamówienia wyseła się odwro'nie- w 
Kociół i maszyna parowe 
do kanadyjskiego wiercenia 


prawie całkiem nowe za umiarkowaną 


cenę do nabycia u pans E. Flament 
Downe koło Dukli. 


SREAD KAWY 1711 


TA 
Artura Kościckiego 
pod godłem „SYRIUSZ% 
we Lwowa, ulica Ossoltńskich I. 11 wczód 
terża z ulicy Cichej pologa tylko naj] ep 
sze gatunki po ceuach hurtowzy can. 


Geylen, Mokką I Amerykańską. 


2840 2-4 


pół kler Gatunki powyższe sumiennie po 


prawdziwych chińsko-rosyjskich herbat 


ADOLF SINGER, Lwów 


ul. Sykstuska I 1%. 3—6 


Petersburyskie kalosze 
i zimową bieliznę 
poleca 


Magazyn M. Weina 
plas Trybunalski 1. 


> JAN ` 

JARZYNA 

2 subiler | złotnik , 7X 
T$ we Lwowie pl. Marjaski 

poleca swój bogato za- 

Ę Faj! skład wyro- 

sf. how jubilerskich, zło- 

Zo tych i srobrayuh A 

n po bajniższych 

g cenach. 


Albin Krajewski 
Wiedeń, IV Wiedener Hauptstrasse 51. 


_ Pierwszy polski dom komisowy 
i przedsiębiorstwo wysyłkowe poleca i do- 


starcza 2827 18 
!!! Wszystko !!! 


handlu i przemysłu wchodzi 
Cenniki na żądanie wysyła gratis i 
franco, 
Sadzonki leśne 
krzewy i drzewka ogrodowe polec“ 
do kultur jesiennych Leśnictwo 
Zassów pod Czarną. 


leca rengmowany wyłączny i główny skład |“ 


czego kto tylko zażąda i co w dział 


poleca w wielkiem wyborze ZEGARY 
pendułowe, regnłatory salonowe, 
do jadalni, w najsosszych fasonach, kon- 
sulkowe. Badziki tylko w najlepszym 
gatuuku. Zegary kancelaryjne, b urowe, 
kuchanne, kasarniane. Kieszonko *e złote, 
srebrne, stalowe, niklowe, z kalendarzumi. 
Zegarki specyalne do torów wyścigo- 
wych. Roskopfy najnowsze z marką 
ochronną, patent Roskopf sprzedaję obcią; 
gane pod gwarancyą. Oraz łańcuszki 
złote, srebrue, Dubla, Tula, w najnow: 
szyć * fasonach sprzedaję najtaniej. Napra- 
wy wykonywuje z całą sumienuością i pod 
gsarancyg i szybko. 


Kapelusze 
Qa myśliwskie w 
najnowszych 
fasonach pra- 
wdziwe Lo- 
den, począw- 
szy od 2 zł. 
Wielki wybór 
piórek do ka- 
peluszy my- 


śliwskich w najnowszych wzorach od 15 ct. 


poleca magazyn T. Górskiego i S. 
Szydłowskiego, plac Maryacki 8 (róg 
Hetmańskiej: we Lwowie. 275604-5 


Fabryka tutek cygaretawych 
Heleny Piątkowskiej 


Lwów, Pańska l. 2 
wyrabia „tutki Imperjal* elektrycz- 
nie ściskane, nisklejose, z najlep- 
szej franouskiej bibałki, hygienicz- 
ne, w cenie 1,000 sztuk 90 ct. 
Przy odbiorze 5.060 poczta i opa: 
kowan'e franko, a przy większam 
odbiorxe stosowny rabat. 
2797 3-15 


Ekstrakt orzechowy Prima- 
verićgo w Rzymie. Solx czysto ro- 
ślinny i nieszkodliwy przeciw 


SIWIŹNIE 


Zabarwia szybko trwałe i naturalnie 
na wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct. 


2828 2—5 


AE w AA wawa 


Cennik na żądanie odwrotną pocztą. 


Skłkd dla Galicyi w Perfumeryi Fausta 
Lwów, Sykstuską 2. 2682 4—10 


WE LWOWIE, Kkupaje i sprzadaje wszelkie lisiy nastawne. 5*/,, Obligacye ikomanalne banku krajowsgo, 4,9 i 49/, pońgoszę krajowej 
twa, Akoge bankowe i Xolsjowe. Obligacya pisrwszeńst wą, Losg państwowa i prywatas, Monety austryackia i aaZrAnIOZBY 
pe najkerzystniejszysh warunkach. Wyvłata wylosowanych płetaych obl:gacyi i losów, jakoteś płatnych kuponów bes doliesenią prowizyi ;Zlegenia na 
glełdg wykonuje nalrzetelniel. Przekaxy na więkasę miasta zagranicy ro aajtańegynk czannb. Mlacenia s prawiacpi sykaanie ndwrotąs pocztą baa dolieysnia prawigć 


ag Magazyn nowości TRE 


E. Machayskiego 


we Lwowie plac Marjacki 


w gmachu Banku hipotecznego, vis-a-vis hotelu George'a 


poleca 


= 2 


PARASOLE ANGIELSKIE nowego systemu (automat paragon) 
po złr. 650, 750, 10 itd. 


Wielki wybór najmodniejszej komfekeyi damskiej 
wiedeńskiej i zagranicznej to jest: 


PZU 
"2960 


B NEN E 

MODNE PELERYNY z różnych no- 
wych angielskich materiałów. 

PALETOTY z dobrych angielskich ma- 
teriałów oryginalne nuwe formy ed 
zł, 20, futrem pudszyte od .łr. 42. 

ROTONDY z angielskich oryginalnych 
materiałów wir, 24, 30, itd. futrem 
podszyte i obłożone z bardzo ładnych 
angielskich materiałów nowa torma. 

BLUZKI modne, SPODNICZKI ciepłe i 
SZLAFROCZKI w wielkim wyborze. 

SZALE hymalaya, tartan, pledy, kol- 
dry i kocyki angielskie. 

ECHARPY i CHUSTECZKI koronko- 
we, szuelowe i jedwabne w wielkim 
wyborze. 

OKRYCIA BALOWE, 

KAPELUSZE filcowe i CZAPECZKI 

futrzanną dla pań. 


PRZEGLĄD a dzia 


Wieiki wybór WACHLARZY francuz: 
kich od zł. 2 do najbogatszych ko- 
ronkowych i z strusich pi r. 


REKAWICZKI damskie o 4, 6, 101 
40 guzikach, po zł. 1-50, 1:50, 2 itd. 
RĘKAWICZKI meskie angielskie w 
wielu gatunkach po zł. 1:50, 2 itd, 
KAPELUSZE HALIGA, niskie złr, 5, 
CYLINDRY złr. 9, skladane złr. 10. 
KOSZULE męskie białe, pięknie wykoń- 
czone po zł. 2 50 ct. 
NAJMODNIEJSZE kolnie: ze i mankiety. 
Wielki wybór NAJMODNIEJSZYCH 
KRAWAT po cevach bardzo przy- 
stępnyc!. 
CHUSTKI batystowe, białe i kolurowe 
w wielkim wyborze. 


POŃCZOCHY i SZKARPETKI fl d'ecos 


wełniane i jedwabne. 
KAFTANIKI ezćpe de sa: tć wełnianne 
i jedwabne oraz bieliz"a Jigera 


KUFERKI, TORBY z urządzeniem i 
bez d» podróży wielkim wyborze. 


WYROBY ze skóry, angielskie portmo- 
netki, pularesy, portcigar. 


W wielkim wyborze Albumy, Ramki, 
Kasety z drzewa, skóry i płuszu Z 
urządzeniem dla pań. 


Wyroby luksusowe 
z bronzu 1 porcelany 
w wielkim wyborze. 


Artykuły toaletowe 


ANGIELSKIE BRZYTWY 
zł 250, 350, i 6. 
Scyzoryki i Nożyczki 
w wielkim wyborze. 

Wielki skład prawdziwej perfumeryi 
Francnskiej i Angielskiej 
tylko z pierwszorzednych renomowanych 
firm za granicą po cenach niskich. 
SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ 
po cnt. 50zł. 1, 1501 8. 
Zmeówia ię wemiejszowe nek stęczninją 
wy vdwrotię pocztą, 


Po powrocie z zagranicy Magazyn zostal 
znopatrzony w bardzo wielką 
loźć nowości prawie w każdym 


szczotki, grzebienie, lusterka i gąbki. 


-_, artykule. 


„CRT > TA 


tiwar W Gaiicyi 


RÉ 


Kwas karbolowy i Lysol 
w skutek cgromuych zapasów uejtaniej 
sprz da e skład ru tery łów 
Pod Czerwonym krzyżem 
Lwów, Jagiellońska l. 8 
Na piowinoyę odmrotnis 


Drobne ogłoszenia zwykłym 


nany największy skład. 


drukiem Wj, ct. od wyrazn tła- i 
stym zaś drukiem 3 ct. Na lepsze 
k BRZYTWY '| 


"denembri NA Ma kan wk BA + 


r3PORT! 
Najlepsze pupierki cyparetowe w kslą- 
EE" b 2710 


h ia 


Wiedeński Magazyn 
e e eE aa ME ) 


we Lwowie, plac K pitulny 3 


26 prasza miniejszem do odwiedzin zozucznych dal łów M 
„x: skiadu — w którym wszystko po z.dziwiejąco tan chi 
x cengok się sprzeda, e. <A 


1. Oddziałybywanów. Ciężkie trwałe, dywany salonowe, w pieknych, perskich i kwiatowych des niach 200/140 
ctmt. zł. 6:60, 236/165 zł, 10:50, 280|1$0 zł, 16/50, 825|240 zł. 2%'- , 460|5ŁO cim, 24—56 zł, — Molevderskiu cywany gospo- 
darskie 200|145 ctm. zł, 2:10, 240160 sł. 296, 290/190 zł. 8'50, 220/140 zł. 2'40—450. 3 

II. Oddztał Perskich dywanów srlonowych, w różnych wielkościach, »tkrycia ma otomany, lambretioy d» 
Okna, wielki wybór dywanów kościelnych i ołtarzowych, jakoteż dywanów ściennych przed i nad łożżą, 

ILI Oddział Chodników, Chodnik holenderski ct. 28, 36, 40—50, mamila et. 45—75, jntowy ct, 25-86, welnia- 
my i kilimkowy od ct. 86—150, — Chodnik kokosowy na echody i korytarze, 4 

IV, Oddział Firanek i portjer. Eleganckie tuvisowe kortjery 95 ct, mavokońskie zł, 1-20, renajsansowe 
zł. 2 60, modne feheranowe na gładkiem tle z frenzlmi zł, L'40—470, tksne portjery sż.netowy zł. 5:75, firanki cdpa owane 
okno zł. 1'30, 1'80, 2:60, 3*—, *-, 12, story białe, kremowe i ko!torowe w ewganckim wykończemu od zł, 2'25 wyżej. 1 

V. Oddział Kap na łóżka i stoły, garniturów, kołder i koców 1 garmiur skłsda.ący sie z dwóch tap na ióż- H evnard Soleck j 
ka i jednej na stół (buret) od zł, 5'30, 7:50, 950, 14'— do 40. Obrusy ct. 88, 130, *'-, 210, 1w-, Koce ilanelowe sł. 3 — rU t > 1 
3:80, 4bu i wyżej. Koco Jiigerowskie zł. 8'80, 5'60 i wyżej. Kołdry wyszywane (watowsue) e ruuge zł, 5'—, z atlasu wełnia-| 
nego zł. 5'80, zakrycie dla służby od zł, 1:20 wyżej, |» o E | 
FO ś Fi Oddział Der na Konie z}, 1.20 i wyżej, nakrycia na sanie i koce podróżne; Tigerfell Jmitarion od zł. 6:60, 

‘50 do 12. s | 

VII Oddział Wybrakowane dywany, pojedyńcze dywaniki przed łóżka, pojedyńcze ściennne dy%aniki, po- 
jedyńcze kapy na łóżka i stoły, wysortowańy, dywany resztki różnych chodników, sz-segolnie zalecenia go Inu 00 kap na 
stoły ct. 85-120 30u krłder zł. 120-260. Dywaników do pokojów d iecięcych, 120 sztux zł, 2 GU=s—, | 

VIIL Oddział dla towarów tutrzanych, czapeczek, koł.ierzy i bow, amerykańskia znrek.wki futrane po 
zł, 1/40 1:60, 4— „Sealskinowe* zł. 2.—, 250, 8—, bobrowy (nutria) 4, 5 rł, czapki fatrzane od 1 zł, wyżej, kołnerze 
od 1 zł. wyżej. Wielki wybór boa, gainiturów damnkich i dziecięcych, składających się z zarykawka, czapki, kołnierza 
czarne, barwnu i białe. Wielki wybór gotowych płuszczyków watowanych, futrząnych i barankowych z odpowiednemi cza 
peczkami 1 zarękawkami, 

IX Oddtiał binzek wełnianych, jedwabnych, dla koncertu, leatro i wieczorków, bluzki | 
wyżej, Matine, szlafroki i negliże. Halki włóczkowe, svkienne i j drabne, (Jupon) 5 

X. Oddział Konfekceyl dziecinnej watowane i lutrząne, sukienki i płaszczyki dziecinne, od 1 do 12 lat — W f cznie t iko 
spaa > REES cy AC ar dziecinna dla NARUN OENE i dorosłych. y ą y 

"XI Oddział Modnyc apcelnszy damskich i dziecnuych, a'rojnych, jako eż fagonj, welony, koronki, wstążki „..„., „1 3 ki; a IE 
aksamitne i jedwabne towary, jakoteż warysikia dodRtKi dla krawców i modniarek ` i aiy On Głowym k 2 wə Lao 

XII Oddział Parasole deszczochrony męzkie i Eu-tout cns damskie, Biolizny męskiej i damskiej, jigu= Win ok. e. r Koaoty 
row.kiej wełmiane rękawiczki i chustki, kapiszony, chustki koronkowe, eszarpy, wachlnrre, pończochy £ spodmoe, filaqaz n mód Róż Czaczkis | 

XIII Oddziat Rękawiczek męskich i dumskich, glncs, duńskich i szwedrkich, jakoteż włó zkowe rękawiczki gazy J u 
męskie i dam.kie „Ringwrod*, wszelki wybór bałowych rękawiczek wo wszystkich długościach i kolorach. PAŃ vili wybór Se ch dam- 

skiwh i dziecinnych według najnowszych 
fasonów. Ceny bardzo maiie, a 


* SZWAJCARSKIE ARBENZA 


nadają się do każdego włoa, gołą pi zy- £ 
jemnie i gladku, nierdzewieją u raz l 
w;ostrzon na pana gołą najmniej 50 į 
razy. Każdą brzytwę daje na l-mie- 
sięczną próbę, gdyby się okazałą złą 
m'eniam na inną, lub zwracam pianią- | 
dze. Cena z ostrzem nierachomem 2'80, 

z ruchomem 280, każde rastępne o- 
stize 85 ct Paski do obciągawa od 1 
zł. Pendzłe do golenia od 80 et. Mydła 
najnowsze od 25 ct. Myalarki i lustra 

w naj:epszym wyborze joleca 


S. PIELECKI LWÓW 


GŁÓWNY MAGAZYN BRONI 
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Karol Bałłaban we Lwowie 


toleca świeża 


niarcmy włoskie. 
Pigi wiaricowe 1 sułtarńsicie, 
Nriód. lipowy deserowy w słoikach. 

Liusztarda zremska. 


Gatunek bibułki dotąd niebywały | 
Cena kalążeczki D si 
Do nabycią w sklepach: 
$. W. NIEMUJUWSKIEGO 

wa Lwowie: Jamal: PE 4. 

w Krakowie sukieBnice 238. ° 
eraz TO Wczystai h «naczniejszych Ery" 
dłach i trafńusch. 
sprzedaż hurtowaą oraz wysyłkę na 
prowinegg askuteczaia Zarzad fa- 
pryki tutek miekiejonych 


5. W. Niemojowskiego 
wów, Hetmańska 44, oras wiązek 
kółek rolniczych w ińrukowie, 


— m6 Wikia cy ~ tea, 


Dostawca c. k. kolei państwowych. 


MAGAZYN ! PRACOWNIA `- 


haadel towarów korzennych 
we Lwowie ul. Batorego l. 2 
poleca 
HMomiak Kuracyjny 


prawdeiwy francuski, flesska po zł. 
2:80, 3, 8:50, 4 1 450. 
Zamówienia z prowincyi odsyłam 
odwrotnie nie licząc opakowanie. 
2669 3 4 


ul. "Trzeciego Maja l. 2 
vis a vis Hotelu Imperial. 
Filia w Kołomyi. 
Poleca świeży, bogato zaopa'rzeny mzgazyn 
w doborowe materyi na sezon zinuw, z fabryk pierwszy: 
rzędnych tak krajowych jskoteż i zagranicznych. 


WU sł EN : 


Pioir Chrząstówski 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw Katedry). 


28391-1 OGŁOSZENIE. 
Realność do sprzedania składająca się 
z zupełne nowego domu mledi kslnego, 
| który składa sie z pokoju gościnnego i 
slkierza wraz z kuchnią, z sieni, weran- 
dy, ganku oszklonego i piwnicy. Dom 
gontem kryty, budynki gospodarcze, wraz 
z gruntem w sprzestrzeni 18 tu morgo- 
wej, ato” pola ornego 7 morgów ogrodu 
waraywnego i sudu owocowego racem 1 
morg, z łąki pokrytej lasem przewainie 
dębowym 5 morgów. Cena tej realności 
wraz z meblami i przyborami -kuchen 
nemi, z powodu wyjazdu tylko za 23500 
zł Realność ta w gminie Kamień poło- 
żona, w powiecie Kałusz pocztą Petran- |, 
ku. Dworzec kolei w Kałuszu oddalony |. 
o 2 milý drogi do Kamienia murowa- || 
nym gościącem. Zgłoszenia w celu ku 


KI 


trykotowe od zł. 2 


Pierwsza parowa fabryka” krajowa wyrobów | 
platerówanych chińskiego srebra i neusilbru 


Jakubowski & Jarra 


w Erakowie. 
FILIA we Lwowie, Rynek L 37. 


Nagrodzona medalem srebrnym na Wystawie budowlane) 
N lwowskiej r. 1892 przez o. k. zinistr. baudlu i przemysłu 

g w Wieduiu. | 
a Poleca swoje wyroby grubo szebrzone trwalsze a tańsze 
2 bo krajowe od zagranicznych, przyjmuje wszelkie reperacye 


XIF. Oddział osobny dlu wysełek na pzowlucję. 
Cenniki gralia 1 franco. 


Rczny rebat 


Pierwsea krajowa fabryka chemiozno-kosmety.zna | 


1) tej realności ods łać pod adı taom: f 
i na J y i 


- is hemil d c. k, uprzyw, fabryki 
ikołaj Sawczyn, emeiyt. c. k. | magistra farmacyt i chemika sądowego świetowej SŁOWY Y 
i wa Lwowie, ulica Kopernika ur, 8 


w BERNDORF 


zakupiłem 


Å. Mańkowskim 


nadstr, skarb. w Kamieniu p, Petranka. 


176 CTY WSTĄP p orzec Filie : w Krakowie w Suklennicach mr. 20, w Czerniowcach w Rynku mr. 2, i 51 ý% 
BŁA inteligentna poszukuje mię z á 2 s ea t 
„POREDA 4 do zarządu domu lab Odszozególniona ne wystawach krajowych i zagraniosnych 10 me- Soage H „e e o EFK ki r a gal RDA w opu 
do nauki początków języka niemieckiego, dalami zasługi i ! dyplomami uznania, a na wystawie wssechkwia- 2 wszystkie stare wina Tip h uzoritk Ga Er E ni n jae z: i y do ubytku l 
lakiego i muzyki, Skromne wyuagrodzo- towej w Autwarpii Dyploaam honorowym za znakomite IN a CZ y nia =. 3 h a akie i go, od ch, erników, hoteli 1 rertearnoy 
nia. Bliższe wiadomości poste restante W. TR J > i stało id węgierskie, francuskie, rań- 3 także i na p daria. Dh Kożowłów, Oerkiew i Kaplió. Paząki, 
F. Lwów. _2681-2-2. wyroby PA Rz: t perfumy, | 2 PARC aa „i o o: skie, hiszpańskie — prev- lampy, lampki przed obras, lichtarze, monstrancye. Kadme! 
Pomorca Jasswy KERAM j usuwa z twarzy ERTS liszaje tradz ki, pierzchnienia! U we - ; dziwa koniaki— pa |. taki IE- nics, krzyże, DEiiB, pUsGki 1 LaCzynia áo olejów świętzch itd. 
epsz stwA, x , trądz ki, | | ś A SĘ. 4 
meN leśną, poszukuje posady. onej Woda fijołkowa i łuszczenio skory, wy głndza zmarszczki 1 dołki oapowe.| NACZYNIA | Fi, miody rozznalto, liwo- z Ceny fabryczne. 
pod Stamuński, poczta Machowa. 1?|Twarz odówieża, wybiela 1 wydolikstnia do tega stopnia, że jako środek toaletowo-| Kuchenne r czystego niklu ry, nalewki, rozolisy, wód- | g 12 łyżek stolowych 1580 grubo srebrzone złr. 14— 
lerzchow.€ do wypożyczenia na|bygisoiozny został odszczególniony „medalom zaaługi na *ystawie przyrodniczo-| x poręczeniem długoletniej trwałości ki, octy francuskie itp. „a 12 widelcy |, " M z p 14— 
jazdy spacerowe, godzina á korony, Za- lekarekiej w Krakowie. Cena 1 zl. f IA E ITA E N 12 noży n m ` » n 10'- kiiogi ang. stal, 4 
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